
SS] MS CZĘSTOCHOWY Ff&ttińeaate míes! ęezn» A IN., 13$. 2gfco*.—Bti pteyjnisje*1 AM»e e, teŁ Ś-* O- gkaeetia droto« 60 * H - «Tsu, wyn*iewe ■ «••festem od Ń ■* 1Ä Ä• sao» PKO tjsapa». ’

Nr ITS (1079) B • PIĄTEK 30 CZEBWęĄ 1950 ROKU. CENS 5 ZE

Armin Ludowa wyzwoliła Seul

Czołowe oddziały szybko posuwają się na południe

Marionetkowy rząd Li Syn Mana ociekł do Taicziin

MOSKWA (PAP). Agencja Tass donosi i Phenian, źe w środę o godz.11 jO czasu dalekowschodniego anda Koreańskiej Republiki Ludowo-Demo. fcratycznej wyzwoliła całkowicie stolicę Korei PId. miásto Seul.Jednostki armii ludowej i oddziały ochrony pogranicza ścigają nieprzy­jaciela, uciekającego na południe kraju.
W związku z wyzwoleniem Seulu przemawiał przez radio prezes rady ministrów Koreańskiej Republiki Lu­dowo-Demokratycznej Kim Ir Sen, który gratulował żołnierzom i ofice­rom armii ludowej wspaniałego suk­cesu. Wzywając mieszkańców Seulu do jak najszybszej odbudowy stolicy przywrócenia porządku Kim Ir Sen zakomunikował, że tymczasowym prze wodnlczącym miejskiego komitetu lu­dowego w Seulu został mianowany przez rząd minister sprawiedliwości Koreańskiej Republiki Ludowo-Demo­kratycznej Li Syn Ep.

Dalsze pomyślne operacje
PEKIN (PAP). W depeszy z Phé- nlan agencja Nowych Chin pedaje komunikat kwatery głównej koreań­skiej armii ludowej, stwierdzający, że siły zbrojne Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej zlikwidowały do 27 b. m. przeszło 6 tys. żołnierzy wojsk marionetkowego rządu Li Syn Mana.Na półwyspie Ondżin, na wybrzeżu zachodnim, armia ludowa zniszczyła resztki wojsk nieprzyjacielskich, za­bijając, raniąc lub biorąc do niewoli przeszło 2 tysiące żołnierzy. Zdobyto przy tym 12 moździerzy, 6 dział prze- ciwczołgowych, 140 pojazdów motoro­wych, przeszło 500 lekkich i ciężkich karabinów maszynowych oraz 2.500 karabinów i pistoletów.Podczas walk w okolicach Tongtu- czzm, o 30 km. na północ od Seulu pierwszy pułk 7-ej dywizji marionet­kowego rządu przeszedł w całości na stronę armii ludowej.Po wyzwoleniu miasta Czunczun w prowincji Kwaagwun, 25 bm., armia

Indowa zajęła miejscowość Hongozung i posuwa się dalej na południe.Jeden z oddziałów armii ludowej posunę! się naprzód z Kaisung i Czangtan, na północny zachód od Seulu, i 26 bm. przeprawił się przez rzekę Rimczin w punkcie oddalonym o 30 km. od 38 równoleżnika. Od­dział ten posuwa się szybko na po­łudnie.Lotnictwo ludowe bombardowało i ostrzeliwało pozycje nieprzyjacielskie i umocnienia położone na południe od 38 równoleżnika. Podczas nalotu na lotniska Jungdyngpo i Kimpo, na po­łudniowy zachód i północny zachód od Seulu, 25 bm., zniszczono 8 samo­loty nieprzyjacielskie oraz podpalono hangar i zbiorniki z benzynę, inna jednostka lotnictwa ludowego ata- ' kowała 26 bm. urządzenia wojskowe : i wojskowe transporty kolejowe w : okolicach Seulu. Nieprzyjaciel poniósł • ciężkie straty. 1Po wylądowaniu w Kangryng iSam sub na wybrzeżu 1 wschodnim ¡ morskie oddziały Indowe dołączyły • się do sił partyzanckich, działają- 1 cych w tej strefie i zajęły dwie miejscowości w prowincjach Kang- wun j Kyungsang. *Pod potężnymi ciosami armii ludo- : wej RZĄD MARIONETKOWY LI ' SYN MANA UCIEKŁ W PANICE Z SEULU W KIERUNKU TAICZUN w ' południowej prowincji Czungczung. 
Ladaośt gorąco wita oddziały 
armii lodowejMOSKWA (PAP). Agencja Tass do­nosi z Phenjanu: Ludność wyzwolonych rejonów Korei Południowej gorąco wita oddziały armii ludowej.

Francja nadal bez rządu

Quesillo kolejnym kandydatem na premiera

25 i 26 bm. w wyzwolonych mia­stach Enan, Piakoczen, Kaisen, Phon- czen, Donduczeń i innych w prowin­cji Hvanhé, Kengi i Kativon odbyły się wielotysięczne wiece wyzwolonej• ladnoścLSzczególnie potężny wiec odbył się w i Kaisen, gdzie mieszkańcy wyszli na u-• i lice z portretami Kim Ir Sena i z tran­I sparentami witającymi armię ludową.Uczestnicy wieców wyrażali wdzięcz­ność przywódcom narodu koreańskiego i armii ludowej za wyzwolenie spod ter rorystycznęgo reżimu kliki Li Syn
We wszystkich wyzwolonych rejonach likwiduje się lokalne władze marionet­kowe i organizuje się tymczasowe ko­mitety ludowe.

Apel Franta Demokratycznego 
KoreiPEKIN (PAP). Jak donosi Agencja Nowych nhin z Phenian, 26 bm. odbyło się posiedzenie Komitetu Centralnego Patriotycznego Zjednoczonego Frontu Demokratycznego, Korei, na którym roz­patrzono nadzwyczajną sytuację, jaka wytworzyła się w związku z wojną do­mową rozpętaną przez klikę Li Syn Mana. Na posiedzeniu uchwalono tekst apelu do narodu koreańskiego.Apel głosi m. in.:«Front Patriotyczny w ciągu ub. roku ¡ dwukrotnie wysunął proporcję poko­jowego zjednoczenia'Korei dając w ten sposób wyraz woli wszystkich patrio­tycznych partii politycznych i organiza­cji ludowych w Korei Północnej i Po­łudniowej oraz ludności całego kraju.Jednakże klika Li Syn Mana driała- jąc z rozkazu imperializmu amerykan . ski ego, w odpowiedzi na naszą propo­zycję pokojowego zjednoczenia Korei, rozpętała wojnę bratobójczą. Zmusiło to naród koreański do energicznego przeciwstawienia się awanturniczemu atakowi kliki Li Syn Mana“.Apel stwierdza, iż Front Patriotyczny w ¿łęj pełni.popiera.rozkaz rządu uni­cestwienia wroga, który rozpętał wojnę domową oraz odezwę do narodu wyda-

szego poparcia bohaterskiej annii ko­reańskiej.
W zakończeniu apel stwierdza:„Imperialiści amerykańscy, ogarnię­ci paniką z powoda zwycięstwa naro­du koreańskiego, podejmują obecnie nadzwyczajne środki w daremnym wysiłku uratowania kliki U Syn Ma na, która z ich rozkazu brutalnie roz­poczęła wojnp domową. Naród koreań ski jak najoroczyściej ostrzega impe­rialistów amerykańskich, których rę­ce zbroczone są krwią Koreańczyków i żąda, by opuścili Koreę.

Na kolonie i wczasy

260 tys. dzieci wyjeżdża w tych dntacĄ .na wczasy i ¡colonie letnie. N9 dworcach panuje gwarny,.Na zdjęciu odjazd z Warszawy jeduegb-9'ÍS5 specjalnych pociągów.

W imię walki o pokój

Zobowiązania młodzieży Nowej Huty

Dalsze załogi podejmują Czyn Lipcowy
W odpowiedzi na apel kolejarzy z Tarnowskich Gór napływają masowe no- | Załoga Zakładów Przemysłowych Sto­we zobowiązania produkcyjne, podejmowane. w Czynie Lipcowym. Iwarzyszenia Mechaników w Pruszkowie 

Załoga Zakładów Przemysłu Odzieżo--"nają przeciętnie od 113 do 131 proc, nor- l^yska w lipcu nadwyżkę 3J5~miŁ zł. 'my. Szybsze wykonanie planu zniesięcz- L nego przyniesie zakładom dodatkowy dochód 6 roiL zł. Przodownica pracy, 1 Katarzyna Toczek, awansowana na sta- , nowisko majstra salowego, uczci Świę­to Odrodzenia przez wyszkolenie do ' końca br. 10 niewykwalifikowanych ro­botnic na specjalistki, tzw. maszyniarkl W woj. gdańskim wyróżniła się za­łoga Zakładów Mechanicznych im. Gen. Karola Świerczewskiego w El­blągu. W wyniku podjętych zobowią­zań robotnicy tej fabryki oszczędzą 20 miL zł.M. in. robotnicy zatrudnieni przy ob-

wego, która wykonała plan produkcyj­ny za I półrocze, już 5 bm. zobowiązała się wykonać plan produkcyjny za lipiec i» 21 lipea. Poszczególne zespoły wyko-
Przemysłowych ciągną dodatkową pro­dukcję wartość 3,5 min, zł.

GENEWA (PAP). Jak donoszą z Paryża, kryzys gabinetowy we Frań cji trwa w dalszym ciągu. Dotych­czasowe próby zmontowania koalicji rządowej spełzły na niczym. Rady­kał Queuiile, któremu prezydent Auriol powierzył misję sformowa­nia nowego rządu, oświadczył, że nie mógł osiągnąć porozumienia z przywódcami - innych partit Odmó­wili misji utworzenia nowego rządu również radykał Rene Mayer oraz związany z gaullistami Pleven.W tym stanie rzeczy prezydent Auriol zaproponował Bidault, któ­rego rząd przed kilku dniami p@. dał się do dymisji, podjęcie pró­by ponownego sformowania gabi-
GENEWA (PAP). Z Paryża donoszą, że Bidault nie podjął się misji utwo­rzenia nowego rządu powierzonej mu przez prezydenta. Wobec tego prezy­dent zaapelował ponownie do Queuil-

lityti uiędzy i wojny, uprawianej na żądanie Waszyngtonu przez na stępujące po sobie rządy.
Masy pracujące Francji są przeko nane o konieczności powołania do życia rządu jedności demokratycz­nej.

Apel wzywp wszystkie demokratyczne partie polityczne i organizacje ludowe oraz cały naród do powstania w obronie republiki ludowo-demokratycznej i jej konstytucji oraz do wyzwolenia roda­ków z Korei Południowej spod jarona faszysty Li Syn Mana. Apel wzywa na­ród koreański do jak najintensywniej-

Nowy rekord w górn ctwie 
S. ŁawińsM wykonał 5 wrębów 
tu ciągu 8 godzin

Wybitny przodownik pracy kopalni „Siemianowice“, górnik Sylwester ŁAWIŃSKI wraz z wrębiarzem A. STOCHNIAREM i maszynistą SL PRZYBYLSKIM wykonali w ciągu jednej zmiany 5 wrębów, uzyskując 10 metrów postępu chodnika ¡ wydoby wająe 109,-2 t. węgla.Dotychczasowy najlepszy wynik, u­zyskany przez Adolfa Spiegln, wyno­sił 4 wręby, tj. 8 metrów postępu chodnika.Górnicy ŁawińskL Stochniar i Przybylski zostali wyróżnieni dyplo mami uznania i wysokimi nagroda­mi pieniężnymi Wicemin. Górnictwa ¡Energetyki, F.SZCZEPAŃSKI, któ ry przybył do kopalni, złożył górni­kom serdeczne gratulacje

marskiego w Legnicy, po zrealizowa-
konanie w dniu 31 maja półrocznego planu produkcyjnego w 101 proc, pod­jęła obecnie nowe zobowiązania. IL in. pracownicy krajalni zobowiązali się pod­nieść wydajność pracy oraz zmniejszyć procent odpadków. Pracownicy działa

su wykonania planu i wykonania wielu doda&owych zadań produkcyjnych uzy-
dukcji zaoszczędzi około L300 tysięcy zŁ Załoga remontowa zaoszczędzi 3 miliony złotych.Wśród zobowiązań załóg zakładów przemysłu metalowego, zrzeszonych w okręgu Pruszków, przodują metalowcy Warszawskich Zakładów Wytwórczych Materiałów Elektrotechnicznych, którzy postanowili wykonać lipcowy plan pro­dukcyjny z nadwyżką 27 mil. ¿L

dukuje 700 sztuk wyrobów dziennie wię
cjalistyeznej dyscypliny pracy.

nyeh przy budowie NOWEJ HVTY.

postępu,1 które pod przewodnictwem
Społeczna kontrola nad wymiarem podatku graniowego
ZMIANA PODZIAŁU ADMINISTRACYJNEGO PAŃSTWA

Uchwały Sejmu Ustawodawczego I
28 bm. odbyło się plenarne posiedzenie Sejmu Ustawodawczego. Sejm W dyskusji nad projektem ustawy

Należy przypomnieć, że już na po­czątku obecnego kryzysu gabinetowe­go we Francji Qneuille dokonał nie­udanej próby w tym kierunku.Parlamentarna grupa komunisty­czna, powzięła uchwałę, w której podkreśla, że przyczyn kryzysu rzą dowego należy szukać we wzrasta­jących trudnościach, na jakie napoty ka narzucona masom ludowym Frań cji polityka nędzy i przygotowań wojennych. Naród francuski doma­ga się radykalnej zmiany tej polity­ki. rządu prawdziwie francuskiego rządu jedności demokratycznej, rzą-

uchwalił jednomyślnie ustawy: o podatku grantowym ,o powszechnej elek­tryfikacji wsi i osiedli wiejskich, o zmianach podziału administracyjnego Państwa oraz o organizacji wyższego szkolnictwa.
Po załatwieniu formalności wstęp­’ * ' iła do 1 punktu po_  — sprawozdania Komisji Finansowo - Skarbowej oraz Rolnictwa i Refom Rolnych ó rządo­wym projekcie ustawy o podatku gron towym.Sprawozdawca, pos. Rataj (ZSL), podkreślił, że projekt ustawy stanowi pierwszą po wojnie unifikację ustawo­dawstwa podatkowego i jest wyrazem dalszego 2:2dotyczących opodatkowania gospo­darstw rolnych do Narodowego Planu Gospodarczego i do socjalistycznej

miast dawnych"^ gminnych komisji i gminnych delegatów — Obywatelskie Komisje Podatkowe. Komisje te będą miały stały charakter, a w skład ich wchodzić będą mało i średniorolni chło pi, których zadaniem będzie ustalanie właściwej polityki podatkowej, czuwa­nie nad słusznym opodatkowaniem bo gaczy wiejskich i spekulantów, nad zapobieganiem nieuzasadnionym zwyż­kom podatku gruntowego wobec chło-przystosowania przepisów,_pów mało i średniorolnych.
. -----. uvspvuuucgv 1 u u euvjadu. niepodległości narodowej i po--przebudowy ustroju rolnego.koju.Generalna Konfederacja Pracy (CGT) ogłosiła komunikat, w któ­rym podkreśla, iż upadek rządu Bldault świadczy o wzrastającej wrogości mas ludowych wobec po

Izba Gmin 
odrzuca »plan Schumana«LONDYN (PAP). We wtorek wie czórem Izba Gmin wypowiedziała się 309 głosami przeciwko 289 za od rzuceniem wniosku konserwatystów, który wzywał rząd do przyłączenia się do „planu Schumana“.

Nowy projekt opiera zasady wymia ru podatku gruntowego na szacunko­wej klasyfikacji gruntów w połącze­niu z zaliczeniem powiatów do trzech okręgów gospodarczych, a gromad w powiecie do czterech stref ekonomiez
Projekt przewiduje szereg ulg po dętkowych dla spółdzielni produk­cyjnych ulgi dla rodzin o licznym po - tomstwie, dla osadników, dla gospo darstw, które padły ofiarą znisz­czeń wojennych itp.

Kontrolę społeczną w zakresie po­: datku gruntowego sprawować będą za

Przygotowania do Ogólnopolskiego Kongresu Pokoju

Aktywność lokalnych Komitetów _ _ ... _. i   ; _ - Ja —Wojewódzkie i powiatowe Komitety : Obrońców Pokoju przystąpiły do akcji < sprawozdawczej z posiedzenia plenum 1 PKOP w Warszawie, omówienia do­świadczeń akcji podpisowej oraz do no­wych prac przygotowawczych do Ogól­nopolskiego Kongresu Pokoju we wrze­śniu br.Na plenarnym posiedzeniu Woj. KOP w Bydgoszczy postanowiono w lipcu i . sierpniu przeszkolić ideologicznie agita­torów-pokoju i zorganizować ich stale instruowanie przez prelegentów, Komi­tet zwróci szczególną uwagę na jeszcze I

szersze wciągnięcie do pracy inteligen­cji, a zwłaszcza pracowników kultury i sztuki.Konferencja przewodniczących pre­zydiów powiatowych KOP we Wro­cławiu, w której wzięli udział przed­stawiciele miejskich i gminnych KOP, uchwaliła 1 i 2 lipca zwołać konfe­rencje aktywów powiatowych. W kon­ferencjach wezmą udział przedsta­wiciele „trójek**, członkowie KOP, reprezentanci masowych organizacji społecznych oraz aktywiści ruchu po­koju.

W dyskusji nad sprawozdaniem za­brał głos pos. Klecha (PZPR). Mówca oświadczył, że wnoszony obecnie pro­jekt ustawy jest udoskonaleniem kla­sowej polityki podatkowej. Przewiduje on duże zróżnicowanie stopy podatko­wej (dla bogaczy wiejskich wynosi ona 20 proc, dochodowości, dla mało­rolnych zaledwie 2 proc.).
Poseł Gerncarczyk (ZSL) kła­dzie specjalny nacisk na podat­kowe ulgi rodzinne, które są wymow­nym dowodem wielkiej troski naszego państwa ludowego o największy skarb narodu — dzieci.
W głosowaniu IZBA UCHWALIŁA JEDNOMYŚLNIE PROJEKT USTA­WY W DRUGIM I TRZECIM CZY­TANIU.

Elektryfikacja wsi i osiedli
Sprawozdanie komisji o rządowym projekcie ustawy o powszechnej elek­tryfikacji wsi i osiedli złożył pos. Po­ta pez uk (PZPR). Mówca stwierdził, źe ustawa przyczyni się do usunięcia za­niedbań, jakie w tej dziedzinie odzie­dziczyła Polska po przed wrześniowych rządach obszarniczo-kapitalistycznych.

Zgodnie z planem inwestycyjnym na r. 1950 elekryfikacja będzie trak­towana jako akcja powszechna i obo wiązkowa. Państwo będzie pokry­wać 60 proc, ogólnych kosztów elek­tryfikacji zaś pozostałe 40 proc, pokrywać będą chłopi w 6 półrocz­nych ratach, z tym, że gospodar­stwa- biedniejsze będą miały opłaty stosunkowo niższe.

I Powstanie nowych województw jest początkiem realizacji w praktyce wskazań Prezydenta Bieruta, że nowy W dyskusji nad projektem ustawy 1 Po&jal terenowy władz administraeji « . ■ .. .... - nnncr.wtitvAi rnne* hv. a--a.A_pos. Beniger (SD) podkreślił znacze­nie racjonalnej akcj: elektryfikacyjnej zarówno dla całości gospodarki naro­dowej, jak i dla .rozwoju kulturalnego i ekonomicznego wsi polskiej.Pós. Gwis (ZSL) stwierdza, że plan elektryfikacji przewidujący w okresie 6-letnim zelektryfikowanie 9 tys. gro­mad wiejskich, będzie dobrodziejstwem dla wsi polskiej.Ustawa o powszechnej elektryfika­cji wsi i osiedli wiejskich W DRUGIM I TRZECIM CZYTANIU ZOSTAŁA JEDNOMYŚLNIE PRZYJĘTA.
Trzy nowe województwa

Sprawozdanie Komisji Administra­cji Rządowej i Samorządowej o rzą­dowym projekcie ustawy o zmianach podziału administracyjnego Państwa złożył pos. Pietrusiński (PZPR).Mówca zreferował projekt przewi­dujący utworzenie trzech nowych województw: mianowicie koszaliń­skiego, zielonogórskiego i opolskie go Ponadto projekt przewiduje zmia nę dotychczasowej nazwy woj. ślą­skiego na- katowickie i pomorskiego na bydgoskie.

/BfS „Harta“ 
w drodze do Chin

Z Gdańska wyszedł w pierwszą po­dróż do Chin Ludowych polski trans­portowiec M/S „Warta“. Statek zała­dowany został głównie materiałami żelaznymi i artykułami włókienniczy­mi M/S „Warta“* Jest pierwszym stat kiem w historii Polskiej Marynarki Handlowej, który dokona rejsu do
Jednocześnie do Polski płynie już chiński statek „Annam“, który za kil­kanaście dni wyładuje poważny trans­port nasion oleistych, tytoniu i her­baty.
Umowa handlowa przewiduje, że Polska dostarczać będzie do Chin Lu­dowych tkaniny, wyroby walcowane, metalowe narzędzia i chemikalia. Chin ska Republika Ludowa eksportować będzie do Polski soję, herbatę, tytoń; koncentraty wolframu i tłuszcze.

Radzieckiego, walczą o pokój i spra­wiedliwość na całym świacie“.Młodzież 53 brygady postanowiła m.

- ; — — -iniy-wę blokow młodzieżowych. Oddział 5 i 6 zobowiązał się wykonywań do 22 lipca 180 proc, normy. Na czoło indywi- .1. _Ł -_,_ . 'państwowej mus; być tak przepraco­wany, by zbliżał siedzibę władz tere­nowych do potrzeb ludności, zwłaszcza wsi, ułatwiał praktyczny kontakt or­ganów państwowych z masami ludo-
W dyskusji zabrał głos pos. Cha ba (ZSL), po czym w głosowaniu IZBA PRZYJĘŁA USTAWĘ JEDNOMYŚL­NIE W DRUGIM, A NASTĘPNIE W TRZECIM CZYTANIU.

Reorganizacja wyższego 
szkolnictwa artystycznego

W ostatnim punkcie porządku dzień nego Sejm uchwalił rządowy projekt ustawy o organizacji wyższego szkol­nictwa artystycznego. Sprawozdawcą w imieniu Komisji Kultury ■ Sztuki był pos. Wycech (ZSL).Ustawa przewiduje dwustopniowość szkolnictwa artystycznego. Szkoły ar­tystyczne będą dawały fachowców za­wodów artystycznych. Drugi, wyższy stopień szkół, będzie kształcił zarów­no kandydatów do zawodów artystycz­nych, jak i do pracy badawczo-nauko­wej w dziedzinie sztuki. Ustawa wy­odrębnia trzy typy instytutów badaw­czo-naukowych: instytuty uczelniane,- instytuty międzyuczelniane przy szko­łach artystycznych i instytuty poza­szkolne, samodzielne.W dyskusji zabrał głos pos. Kali­szewski (SD). Podkreślił on, że rozwój życia artystycznego w kraju wymaca i • 1——- — - - .
pracowników sztuki. Mówca uważa, . 

ze młodzi wychowankowi szkół arty- ■>_ -stycznych kształceni w oparciu o naj­lepsze postępowe tradycje sztuki poi- - - -sklej oraz o tradycje sztuki radzie­ckiej, tworząc w duchu realizmu socja 1 listycznego, dadzą sztukę godną wiel- i kich czasów, w jakich żyjemy. IUstawę przyjęto jednomyślnie. l-..r-_..„. posie*Na tym porządek dzienny został wy azeniu tym wicepremier Ulbricht złu- czerpany. O *——--- *----- -  1 M ‘- - - - - -

normy oraz Prelecłd, Sobola, Maj, Dy. dak i Felk — po 490 proc, normy.
Rząd włoski 
odmawia wiz wjazdowych 
sezestBiieB ieggresi Peloia(PAP). Jak donosi radio rzymskie, minister spraw zagranicz­nych Sforza, odpowiadając na pytanie sen Terracini i dep. Neani, oświad­czył, ze rząd włoski zamierza odmó­wić udzielenia wiz wjazdowych uczest

Władze amerykańskie 
zamkną dziennik »Akahata« 
organ KP Japonii

PEKIN (PAP). Jak donósi agencja Nowych Chin, władze japońskie z ros kazu sztabu Mac Arthura ogłosiły za­kaz wydawania organu komunistycz­nej partii Japonii — dziennika „Aka- hata oraz zamknęły drukarnię Aka- duki, w której dziennik ten był dru-

Izby Luáowej NRD
BERLIN (PAP). 23 b.m. odbyło się I posiedzenie Izby Ludowej Niemieckiej I Eepubhsi Demokratycznej. Na pode- uoieuuy Eusun wy ¡ GzeaiQ tym wicepremier Ulbricht tío» O terminie, następnego po- I żył sprawozdanie z wyników podróży siedzenia nastąpią oddzielnie zawis- niemieckiej delegacji rządowej • do domienia. (Warszawy, Pragi Budapesztu.



neu

Szymański

W fabryce Im. Prezydenta Piecka

, Berlin, w czerwcu*40 km na południc od Weimaru, nie­daleko od granicy z Bawarią, leżą nad rzeką Saalą wielkie zakłady chenv.cz- ne Schwarza. Gdy przyjechałem tam z grupą zagranicznych dziennikarzy, aby zapoznać się z produkcją i osiągnię­ciami tej fabryki — jednej z czołowych w Republice — nie łatwo było dopro- . sić się o wyczerpujące informacje. Dy rektor fabryki, dr Correns był wyraź­nie zaaferowany; członkowie rady za­kładowej krzątali się w jakimś nieco­dziennym podnieceniu. Pomimo, że był to normalny dzień pracy, nastrój świą tecznego oczekiwania panował wśród całej przeszło trzechtysięcznej załogi.Powód tego podniecenia został wkrót ce wyjaśniony. Do „Schwarza“' zawi­tać miał właśnie pierwszy obywatel Niemieckiej Republiki Demokratycz­nej, prezydent Wilhelm Pieck, aby o­sobiście wziąć udział w uroczystości przemianowania fabryki na „Zakłady

(Telefonem od korespondenta API}

Manifestacja w Bawarii 
na rzecz porozumienia 
polsko-niemieckiegoBERLIN (PAP). W Fuerth (Ba­waria) odbyła się wielka manife­stacja, zorganizowana przez KPD, na rzecz porozumienia polsko-nie­mieckiego. W manifestacji wzięło u­dział kilka tysięcy osób. Mówcy pod kreślali doniosłe znaczenie porozu­mienia, jako ważnego czynnika u­trwalenia pokoju.Jeden z mówców — Scheringer — oświadczył, że układy warszawskie oznaczają usunięcie wszelkich spo­rów pomiędzy obu narodami oraz stwarzają podstawy dla dobrosą­siedzkiej współpracy.
Rezolucja Rady Bezpieczeństwa 
w sprawie Korei 
pozbawiona mocy prawnej

NOWY JORK (PAP). Rada Bez­pieczeństwa odbyła we wtorek po­siedzenie, na którym delegat amery kański Austin zgłosił projekt rezo­lucji przewidujący zalecenie, by członkowie ONZ okazali zbrojną po moc marionetkowemu rządowi po- łudniowo-koreańskiemu.Podczas głosowania 7 delegatów na 10 obecnych wypowiedziało się za rezolucją amerykańską.Zw. Radziecki nie brał udziału w tym posiedzeniu. Również Chin ska Republika Ludowa nie ucze­stniczyła w posiedzeniu Rady. Wo hec braku-dwóch stałych człon­ków Rady Bezpieczeństwa mery­toryczna uchwala w sprawie Korei jest pozbawiona mocy praw nej. Karta ONZ wymaga bowiem w takich wypadkach jednomyślno ści 5 'wielkich mocarstw — stałych członków Rady Bezpieczeństwa — tj, ZSRR, Chin, USA, W. Brytanii i Francji.

Produkcji Sztucznego Włókna im. Wil­helma Piecha“.Zakłady Schwarza produkują dotych czas zasadniczo tylko sztuczną wełnę, ale wkrótce rozpoezną również produk cję perlonu. Budynek, skąd wyjdzie niezadługo pierwsza partia tego cen­nego włókna, jest na ukończeniu. Mon tuje się właśnie maszyny.Globalna produkcja fabryki rośnie z roku na rok. W roku 1947 wynosiła 28 mil. marek, w 1948 — 35 mil. ma­rek, w 1949 — 60 mil. marek, a w fo­ku 1950 osiągnie 80 mil. marek. Mało tego. W okresie tym wzrosła także niebywale wydajność pracy. W chwili obecnej jest ona o 100 proc, wyższa, niż w roku 1947. Fakt ten staje się zrozumiały, skoro zważy się, że w fa­bryce pracuje 187 przodowników pra­cy— aktywistów . którzy stale prze­kraczają normy i pociągają swoim przykładem całą załogę. Nic też dziw­nego, że zakłady Schwarza mogły się zobowiązać do wykonania planu pro­dukcyjnego na 1950 rok już do dnia 20 lipca, aby w ten sposób uczcić III Zjazd partyjny SED.Podobnie jak w wielu innych zakła­dach Republiki, u Schwarza można za­obserwować niebywały rozmach w pra­cy, który jeszcze przed trzema laty był w Niemczech nie do pomyślenia. Wola odbudowy zniszczeń wojennych i podniesienia produkcji widoczna jest w całej klasie robotnićżej. Oczywista rzecz, że polskiego czytelnika intere­suje również pytanie, komu służą te osiągnięcia? Czy przysparzają docho­du dawnym panom niemieckiego prze­mysłu chemicznego, czy też niemieckiej klasie robotniczej? Czy maszyny fa­bryki Schwarza j innych zakładów pra cują, aby wzmocnić swoją produkcją podżegaczy wojennych, czy też obóz pokoju? Wystarczy zajrzeć do stołów­ki robotniczej, do żłobka, do świetlicy, obejrzeć nowe mieszkania robotnicze, aby otrzymać odpowiedź na pierwsze pytanie. Na drugie zaś — dają odpo­wiedź choćby już same mury fabrycz­ne, ozdobione licznymi napisami:

„Przyjaźń po wieczne czasy * Polską Ludową“ — czytamy w jednym miej­scu. „Niech żyje wielki Związek Ra­dziecki“ — widzimy w drugim. „Wal­ka o zjednoczone Niemcy, to walka o pokój“ — w innym.Na ogromnym kominie fabrycznym, wyrzucającym dzień i noc kłęby dymu w dalekie przestworza, wiszą trzy wielkie drewniane litery: V.E.B., po niemiecku „Volks eigene Betrieb“. — Od lipca 1948 roku zakłady Schwarza są własnością ludu niemieckiego. Skon czyły się tu czasy panowania mono­polistów „IG Farben“. Nie oni decy­dują dziś o produkcji, o jej rozmiarach i przeznaczeniu. Panem jest tu robot­nik niemiecki, wyzwolony i poniżają-, cej zasady „wodzostwa“, która pano­wała nie tylko w polityce, ale i w przemyśle niemieckim, świadom tego, że każde jego nowe osiągnięcie przy­nosi poprawę jego własnego bytu i za­bezpiecza pokój w Niemczech i w ca­łej Europie.Z faktem tym nie łatwo było się po­godzić dawnym właścicielem fabryk, którzy znaleźli schronienie gdzieś w kolonialnym państwie Adenauers, ży­wią oni jeszcze złudzenia, że zdołają znów tutaj powrócić. Wyrazem tych złudzeń było utworzenie przed niedaw nym czasem w Bonn firniy „Zellwolle Schwarz AG“. Firma „utworzona“ zo­stała na papierze, na papierze bezwar­tościowych akcji. Same bowiem Zakła­dy są własnością ludu niemieckiego, który nie myśli oddawać ich monopo­listom, pracującym do niedawna na zlecenie imperialistów niemieckich, a dziś — amerykańskich.Kiedy minister przemysłu, Selbmann, przemawając do zgromadzonych na fa brycznym boisku członków załogi oś­wiadczył, że prezydent Pieck przychy­lił się do prośby robotników i zgodził się, aby od tej chwili pracowali w fa­bryce jego imienia — nie można było uciszyć oklasków. Robotnicy zakładów im. Wilhelma Piecka wiedzą, że jest to dla nich wielki zaszczyt. Wiedzą jednak także, że jest to wysoka odpo-

wiedzialność. Toteż przez usta przed­stawiciela rady zakładowej przyrzekli jeszcze bardziej »wzmóc wydajność, je­szcze gorliwiej dbać o ilość i jakość produkcji, jeszcze energiczniej praco­wać- nad umocnieniem przyjaźni 2 ZSRR 1 z całym obozem pokoju i wal­czyć o zjednoczone pokojowe Niemcy.Przemawiał również prezydent Pieck. Jak wszędzie, gdzie pojawia się na terenie NRD, tak i u Schwarza, wita­ła go cała ludność. Młodzi członkowie FDJ (wolnej młodzieży niemieckiej) długo wiwatowali na jego cześć. „Wiem — powiedział w swym przemówieniu prezydent — że nazywając swą fabry­kę moim imieniem, wyrażacie nie tyl­ko i nie tyle przywiązanie do mojej osoby, ale przede wszystkim wierność ideałom, reprezentowanym przez na­szą Republikę, na której czele stoję“.Gdy po skończonej uroczystości ro­botnicy poczęli się rozchodzić do nor­malnych zajęć — długo jeszcze pozo­stawałem pod silnym wrażeniem tego, czego byłem świadkiem. Dopiero póź­niej, analizując swe wrażenia, zrozu­miałem, dlaczego przeżyłem je tak głęboko: jeżeli taki dzień można było w ogóle przeżyć w NRD, to dlatego, że skończyły się tutaj bezpowrotnie rządy imperialistów, że i ten kraj nale ży do obozu pokoju.Zygmunt Szymański

Akta z kartoteki płockiego gestapo 
dekonspirują konfidentów — członków AK

Kartoteki gestapo płockiego, ujawnione w ósmym dniu procesu ter­rorystów przed Rejonowym Sądem Wojskowym w Warszawie, potwier­dziły współpracę osk. Przybylowskiego z niemiecką policją polityczną, W dniu tym ujawniono również inne materiały dowodowe, obciążające szczególnie osk. kleryka Majewskiego, który próbował przez symulo­wanie obłędu mtiknąć odpowiedzialności za swe przestępcze czyny.
Po przesłuchaniu ośmiu świad-' ków, którzy przedstawili przebieg morderstw i rabunków, dokonanych przez oskarżonych po wyzwoleniu kraju, Sąd ujawnił fragmenty ze­znań złożonych przez oskarżonych w toku śledztwa.Przybyłowski omawiał wówczas sprawę swych kontaktów z gestapo, wspominając, że spotykał się z ofi­cerem niemieckiej tajnej policji — Kiesserem w jego mieszkaniu, pod portretami Hitlera, Himmlera i Goe ringa. Oskarżony zeznał, że Kiesser przekonywał go, iż „Piłsudski był prawdziwym Polakiem, dla którego Niemcy żywią szacunek“ oraz dał mu do czytania prasę NSZ z artyku łami atakującymi ZSRR. Komentu­jąc tę prasę, Kiesser powiedział, że „NSZ idzie słuszną drogą“.Przybyłowski zeznał, iż ge­stapowcy, angażując go jako kon­fidenta, zadali mu pytanie, czy współpracować będzie ideowo, czy też dla korzyści materialnych. Oskarżony odpowiedział, że „pra­cować“ będzie ideowo.Na trzy dni przed ucieczką oku­panta hitlerowskiego z ziemi płoc­kiej, Przybyłowski udał się do Kies

•sera, który zapewnił go, że gestapo zniszczy akta zawierające dane o oskarżonym.W rzeczywistości jednak akta te zostały zabezpieczone prze władze polskie i Sąd Wojskowy ujawnił kar totekę wydziału rozpracowującego „komunizm i organizacje pokrew­ne“ w płockim gestapo. W kartote­ce zawarte są dokładne dane perso. nalne oskarżonego. Przybyłowski przyznają, że rzeczywiście wypełnia) formularze, kiedy został zwerbowa­ny jako konfident.Z odczytanych następnie zeznaj Jana Nowaka wynika m. in., że je­go podwładnymi byli ci AK-owcy, którzy podczas okupacji zamordowa li 3-osobową grupę AlUjawnione następnie materiały przejętego archiwum bandy świad czą o nieprzejednanie wrogim na­stawieniu oskarżonych do ustroju demokratycznego. Odczytano oda. wioną instrukcję „Antyk", naka­zującą terrorystom bezwzględną walkę z działaczami lewicowymi, których dokładną ewidencję ban. da prowadziła jeszcze podczas oku pacji hitlerowskiej.Rozprawa podjęta będzie dziś.

J. F. Dulles na widowni

Hitlerowskie metody Trumana

W obronią demokraci i i pokoju
Depesza Komitetu Słowiańskiego w Polsce 

do Kongresu Słowian Kanadyjskich
W Toronto rozpoczęły się obrady Kongresu Słowian Kanadyjskich. Wsku tek odmowy udzielenia wiz przez Ka­nadę, Komitet Słowiański w Polsce nie mógł wydelegować na Kongres swoich przedstawicieli.
W depeszy przesłanej na ręce Pre- i zydium Kongresu przew. Komitetu Sło wiańskiego w Polsce, wicemarszałek Sejmu W. Barcikowski i sekretarz ge­neralny St. Trojanowski życzą Kon­gresowi w imieniu wszystkich człon­
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Niespodzianki na turnieju szachowym 

Keres i Barcza na czele tabeli
W 9 dnia międzynarodowego tur—Koeberl, Kottnauer, Grynfeld, Heller, eieju szachowego w Ssezawnie-Zdroju _ -•;» nnrozegrano spotkania 7-ej rundy. Na 10 partii 3 zostały odłożone do dokoń czenia: Auerbach — Arłamowski, Kott nauer — Szapiel i Pytlakowski — Trojanescu.Był to dzień niespodzianek. Sensa- eyjry przebieg miało spotkanie Keres ....................— Koeberl, w którym Węgier me do-lprawa woInoéc¡ ¡ demokracji' strzegł groźnej sytuacji i otrzymał w • • 28 ruchu mata. Druga sensacji dnia „„„brio zwycięstwo mistrza Węgier Po- poprzedziły wojnę bratobójca«, g:S,a„ nSd. d=skonalym_ Hellerem prial (ZSBR1. Duży sukces odmosl Tajma- marionetki północno - amerykańskich now zwyciężając arcymistrza Węgier magnatów finansowych.Szabo. Do sukcesów zaliczyć również ¡należy remis Tarnowskiego z Fołty- | Na 8 dni przed nieudaną ofensywą sem. Porażki doznał poza tym drugi —---arcymistrz biorący udział w turnieju Bondarew=ki (ZSRR), który przegrał Z rodakiem swym Simag-.nem. Wresz­cie Barcza wygrał z Gawlikowskim, a Zita z Grynfeldem.Po 9 dniach sytuacja w tabel; przed stawia się następująco: Keres 6,5 pkt.

Pytlakowski j Trojanescu — mają po jednej partii do ukończenia.

ków Komitetu owocnych obrad dla o­brony demokracji i pokoju, dla dobra ludu kanadyjskiego i wszystkich na­rodów świata.„Rząd kanadyjski —czytamy m. in. w depeszy — usiłował swą nieuspra­wiedliwioną decyzją izolować słowian kanadyjskich, nie dopuścić do tego, aby Wasz Kongres usłyszał słowa o twórczej, pokojowej pracy narodów słowiańskich,-skupionych koło wielkie go Zw. Radzieckiego i pod jego prze­wodem walczących twardo, nieustępli­wie o pokój.Jesteśmy jednak pewni, że Wasz Kongres stanie się decydującym eta pem mobilizacji sil słowian kana­dyjskich do walki o pokój. Wierzy­my, źe jeszcze bardziej wzmocnieie akcję zbierania podpisów pod Ape­lem Sztokholmskim i będziecie wal­czyć nieugięcie o zakaz bomby ato­mowej, którą imperialistyczni bar­barzyńcy grożą spokojnym mia­stom słowiańskim, naszym kobietom i dzieciom, bezbronnej ludności cy­wilnej“.

Prasa światowa
PRAGA (PAP). — W artykule na temat wydarzeń w Korei dziennik „Ru de Pravo“, organ czechosłowackie; partii komunistycznej omawia rolę Johna Póstera Dujlesa w zainsceni- zowaniu ataku na Koreę północną.
John Foster Dulles — stwierdza dziennik — opuścił St. Zjednoczone dla odbycia „rokowań o traktat po. kojowy z Japonią“, nagle jednak zmienił trasę i zjawił się na 38 rów noleżniku w Korei. I oto w ub. nie­dzielę nikt nie słyszał nic o jakim kolwiek układzie z Japonią, wszyscy natomiast dowiedzieli się o podstęp nej napaści faszystów południowo-ko reańskich na Koreańską Republikę Ludowo . Demokratyczną. Przed tą napaścią John Foster Dulles maczał palce we wszelkich przygotowaniach we wszelkich aktach pogwałcenia u­kładów międzynarodowych i stał w pierwszych szeregach wrogów pokoju światowego, podżegaczy wojny.
GENEWA (PAP). — Z noszą, że prasa francuska wiadomości i komentarze wydarzeń w Korei.

Dzienniki reakcyjne zmuszone są przyznać, że uchwała Rady Bez pieczeństwa została powzięta w spe Bób sprzeczny z prawem. Proame rykański „FRANCE SOIR“ pisze w korespondencji Pertinaxa z Wa­szyngtonu, że SL Zjednoczone przy stąpiły do zbrojnej interwencji na rzecz wojsk południowo-koreań- skich, nie czekając na odpowiednią rezolucję Rady Bezpieczeństwa, pc

do nowej
Paryła do zamieszcza na temat

o wydarzeniach w Korei
„Paris Presse“ podkreśla, że decy zja Trumana postawiła ONZ wobec faktu dokonanego.
Prasa postępowa piętnuje agresję amerykańską i fakt podeptania przez St. Zjednoczone ONZ. Amerykańscy podżegacze wojenni — pisze „Huma nite” — usiłują nie dopuścić do te­go, by naród koreański sam nregulo wał swoje własne sprawy. Dep. Sta­nu uważa wszelki opór człowieka wo hec tyranii — za atak przeciwko Sta­nom Zjednoczonym. 1

Komunikaty armii LÍ Syn Mana 
ogłaszane są przez kwaterę Mac 
Arthura. Amerykanie bowiem już 
od pierwszej chwili kierowali agre­sją Li Syn Mana i czynnie w niej 
uczestniczyli.

Polscy architekci i inżynierowie 
gośćmi architektów radzieckich

MOSKWA (PAP). Barwiąca w Mo­_! _ .1-1_ __ l.l.i.k

„Ce Soir'* zaznacza, że metody Trą mana pokrywają się z metodami Hi*
Karta ONZ została zdeptana

RZYM (PAP). Omawiając wyda­rzenia w Korei dziennik " „Unita" określa krok Trumarta jako „posu­nięcie gangstera“ i pisze, że obecnie nie ulega wątpliwości, kto ponosi odpowiedzialność za nikczemną agre sję przeciwko Koreańskiej Republi­ce Ludowo-Demokratycznej.
Napaść amerykańska na lud Ee 

rei — pisze „Unita" — jest już w 
toku, napaść bezwstydna i bez ob 
słonek. Karta ONZ została zdep*
Komentując deklarację Trumans w sprawie interwencji zbrojnej „Unita“ podkreśla, że Formoza, Ma­laje i Indochiny nie są obszarami amerykańskimi, toteż łączenie sp^M wy tych krajów z obecnymi wyda­rzeniami w Korei oznacza „dążenie za wszelką cenę do rozszerzenia agre

skwie delegacja polskich inżynierów i architektów z prezesem Ufnalewskim na czele, w pierwszym dniu swego po., bytu zwiedzała miasto .
27 b.m. w Zw. Architektów Radzie­ckich nastąpiło spotkanie czołowych architektów radzieckich z członkami delegacji polskiej. Gości powitał Pre­zydent Akademii Architektury ZSRR — A. Mordwinow, po czym architekci radzieccy wygłosili szereg referatów.
Na zakończenie prezydent Mordwi-. ___,, ---, --- . . now podejmował gości polskich lamp' wziętą w sposób zgodny z Kartą ■ ką wina. Spotkanie cechowała serdecz ONZ.______________ I na atmosfera.

ABY zrozumieć właściwy sens wy­darzeń, rozgrywających się w Korei, i aby przyjrzeć się zza kulis robocie kapitalistycznych „obrońców --- - : ----:-- Ji“ — na­jeży przypomnieć pewne „operacje przygotowawcze“, które bezpośrednio roz. pętaną przez południowo-koreańskie

JESZCZE JEDNA PROWOKACJA

wojsk zdrajcy narodu koreańskiego Li Syn-mana, do Seulu (stolicy Płdn.- Korei) przybył z misją specjalną spe. ejalny (od kwietnia b. r.) doradca Achesona, John Foster Dulles. Podże­gacz wojenny znamienity, dawniej zwjazany z osławionym koncernem hi­—. =■= ... Ileri»»klm 1. G. Farbenmdustrie. dzi-Barcza 65 pkt. Auerbach i Szabo po ;6'aJ zas — z równie drapieżnymi tru.45 pkt Foltys, Tajmanow i Simagin ----po 4 pkt. Tarnowski i Zita po 3,5 pkt. Bondarewski ¡ Trojanescu po 3 pkt. Heller i Pogacs po 2,5 pkt. Arła- mowski, Gawlikowski, Kottnauer, Koe beri i Szapiel po 2 pkt. Grynfeld 1,5 pkt. Pytlakowski 0,5 pkt.Arłamowski, Auerbach, Szapiel,
Kerowcy samochodowi w walce Dulles oświadczył* raln.i i materiain;o mistrzostiuo stolicyXajlepsi k’erowey stoicy stanęli dowal 1 ki O tytuł Mistrza Warszawy w ramach 1 Jednodniowej jazdy Konkursowej. którą dn. 29 b.m. urządzi a Warsz Okr. Sekcja 1 Samochodowa przy P. Z. Mot.Na starcie ujrzeliśmy 34 kierowców za wedowych. którzy przeszli zwycięsko przez eliminację w J Tg-Kat. mini i. Tytułów m'strzowkkh bronili zeszło­roczni zwycięscy z Witkowskim, Gałą l Ho’nmejem na czeleCzwartkowa impreza składała się z raldn 165 km. na traste W-wa — Radzymin — Pułtusk — Serock — Warszawa (w tym 1? km jazdy terenowej) oraz licznych prób. Próby: zręczności (Monte.cario;, zrywu I kantowania oraz zmiany ogumie­nia odbyły się na pi. Zwycięstwa dopiero po powrocie wozów z jazdy okrętuj; tj. około godziny 12 w poL

Herald Tribune“ pisał, że „obrona" For tnozy „może sie okazać MNIEJ KOSZTOWNA I RYZYKOWNA, niż to się wydawało pierwotnie“. Czy można było jaśniej zapowiedzieć awanturę Li Syn-mana i— Tru-mana ?Na 5 dni przed tą agresją do­skonale poinformowana gazeta szwaj. carska „Neue Zuericher Zeitung” (w nrze z dn. 20 bm.), zobrazowawszy nędzę gospodarczą, panującą w Płdn. Korei oraz korupcję i niepopulamość reżimu Li Syn-mana, pisała dosłownie, piórem znanego specjalisty od spraw japońskich i koreańskich:„W Południowej Korei nie brak lu­dzi, którzy dopatrują się rozwiązania ciężko dotykających kraj problemów W ATAKU MILITARNYMI NA PÓŁ­NOC. Uzbrojone i znakomicie wyszko­lone przez Amerykanów wojsko liczą­ce 100 tysięcy ludzi, do czego doliczyć należy jeszcze 50-tysięczną zmilitary­zowaną policję, miałoby najprawdopo­dobniej przewagę nad wojskami północ no-koreańskimi“.Na to samo właśnie liczyli pp. Tru­man, Acheson, Johnson, Dulles, Mac Arthur, Bradley. Ale już w pierwszym dniu agresji bankierzy stwierdzili, że się przeliczyli. Na prowokacyjny na­pad — koreańska armia ludowa odpo­wiedziała miażdżącymi ciosami.W ten sposób pierwszy punkt planu podżegaczy wojennych został żałośnie wywrócony. Gorączkowo więc przystą­pili do zrealizowania pozostałych.
PUŚCIWSZY w świat jawnie oszu­kańczą wieść, że „komunistyczny rząd Płn. Korei wypowiedział wojnę demokratycznemu rządowi . Płdn. Ko­rei“ — rząd USA alarmuje kadłubo­wą Radę Bezpieczeństwa, gdzie od stycznia b. r., na skutek ŚWIADOME­GO SABOTAŻU spółki „atlantyckiej", nie dopuszczającej do ONZ Chin Lu-

Przez sport do zdrowia

etami amerykańskimi. Tajne rozmowy J. F. Dullesa ze „straszliwym star­cem“, stojącym na czele „powszech­nie (w Korei) znienawidzonego reżi­mu“ (określenie „Monde“, organu francuskiego MSZ) — pozostają na razie tajemnicą. Tajemnicą łatwą do odgadnięcia. Albowiem przemawiając publicznie w tzw. „Zgromadzeniu Na.—.. -«■>- koreańskim, J. F. . . , ł m. in.: „Pomoc mo­ralna i materialna, jakiej udzielają wam USA. zwiazana jest z waszą GOTOWOŚCIĄ DO SAMODZIELNE­GO WYSIŁKU“...
i Z Seulu wyjechał J. F. Dulles do Tokio, gdzie toczyła się konferencja sztabu kapitalistycznej agresji, z udziałem Louis'a A. Johnsona, ame­rykańskiego ministra wojny i fabry. kanta samolotów; gauleitera USA w Japonii, wojowniczego gen. Mac Ar­thura oraz gen. Bradley'a. szefa po­łączonych sztabów USA. O czym pa­nowie ci radzili jest tajemnicą nie. zwykle przejrzystą i łatwą do rozszy­frowania.Rozszyfrowała ją bowiem nawetkapitalistyczna prasa USA. Natych- ...._,.---- ... -------- --- ...miast po zakończeniu konferencji ame ■ dowych, brak jest dwóch STAŁYCH rykańskiego sztabu agresji (23 bm.)— członków Rady: przedstawiciela ZSRR i na 2 dni przed ofensywą płdn. ko-! i przedstawiciela Chin! Art. 27, § 3 tu, przecierają się za jagniąt reańskich marionetek — „New York [Karty ONZ stanowi wyraźnie, źe zawsze z tym samym skutkiem.

WALKA narodowo - wyzwoleńcza narodów Azji, które po wie­kach niewoli srzncają pęta wyzysku imperialistycznego; walka, której triumf ostateczny zwiastowało wspa­niałe zwycięstwo półmiliardowego na. rodu chińskiego — pcha imperialistów do szaleńczych awantur. Podobnie, jak Hitler i Mussolini, cheą postawić świat przed „faktami dokonanymi“. Podejmując coraz to zuchwalsze pro­wokacje, chcą zatrać własne narody psychozą wojenną i unieszkodliwić w ten sposób potężny ruch w obronie 'pokoju.
Obóz sntyimperialistyczny t całym spokojem — ze spokojem, jaki daje po­czucie własnej siły i przewagi — śledzi kolejne próby prowokacji i awantur- nictwa, podejmowane przez podpalaczy świata.

T'E próby zawiodą. Pod każdym* względem. Imoerialiśei mrla sie.

„Unita" piętnuje wreszcie stanowi sko rządu włoskiego, który bez za­strzeżeń popiera politykę USA.
Organ włoskiej partii socjalisty« nej „Avanti“ stwierdza, że imperia­lizm amerykański, występując prze ciwko ONZ, odsłania swe oblicze agresora. Dziennik potępia rząd wio ski za jego akcję propagandową na rzecz Waszyngtonu.
PEKIN (PAP). Dziennik „Kwant ming“ pisze:
Dlaczego Li Syn Man, ta nędzna marionetka amerykańska, postano­wił pójść drogą awantur wojennych? Ponieważ zdawał sobie sprawę, że grunt pali się pod jego nogami, że w normalnych warunkach nie utny ma swej władzy i mimo pomocy amerykańskiej, zostanie obalony przez naród. Agresja Li Syn Mana jest agresją przeciwko narodowi ko­reańskiemu. N*c dziwnego, że cały naród koreański wystąpił aktywnie do walki i prowadzić będzie swoją sprawiedliwą i rewolucyjną wojnę aż do zwycięstwa.

wszelkie uchwały w sprawach istot­nych mogą być podejmowane jedynie na podstawie JEDNOMYŚLNOŚCI wszystkich STAŁYCH członków Rady Bezpieczeństwa — nie mówiąc już o ich obecności.
Co ciekawsze: Traman nie czeka na upoważnienie nawet kadłubowej i ule­głej sobie Rady Bezpieczeństwa. Już -w godzinach popołudniowych 27 bm.— stosując hitlerowską metodę faktów dokonanych — ogłasza swoje 4-punk- towe „oświadczenie“ i realizuje za jednym zamachem uchwały, powzięte przez sztab agresji w Tokio!
Traman bowiem: 1) rozkazuje flo­cie powietrznej i morskiej USA udzie­lić zbrojnego „poparcia“ armii napastni­ka i zdrajcy narodu koreańskiego, Li Syn-mana, a więc dokonuje agresji prze ciw Koreańskie! Republice I,udowo-De mokra tycza ej: 2) rozkazuje VIL flocie USA „zapobiec" włączeniu Formozy do jej macierzy, L j. Chin; a więc dokonuje aktu agresji przeciw Chi­nom; 3) rozkazuje „wzmocnić“ siły USA na Filipinach; a więc jawnie już okupuje dotąd „niepodległe“ (w stylu kapitalistycznym) Filipiny i 4) za­powiada brutalną interwencję w Viet- ¡ namie; a więc popełnia nowy brutal-1 ny akt agresji imperialistycznej prze. ■ .. ciw ludowi vietnamskiemu, zwycięsko ’walczącemu o wolność. Wszystkie te 

ar: »% I
Dopiero wieczorem, 27 bm., Truman oparciu o sympatię i potęgę świato. naruszenia us’awy o socjalistycznej

Wyroki sądowe 
za przekroczenie ustawy 
o dyscyplinie pracy

Za przekroczenie ustawy o socj'aE- stycznej dyscyplinie pracy przez nieu­sprawiedliwioną kilkudniową nieobec­ność Sąd Grodzki w Krakowie wydał , — r—. ------— ------ V— ostatnio szereg wvroków skazujących:i względem. Imperialiści mylą się, szofer PPB—Andrzej Gorączko i pra- sądząc, że zdołają złamać walkę wy.. cownik Edward Bartyeel skazani z*zwoleńczą narodów Azji. Imperialiści mylą się, sądząc, że powoływaniem się na tę walkę zdołają rozbroić wolę pokoju własnych narodów. Imperiali­ści mylą się wreszcie, sądząc, że obłudnym wrzaskiem zdołają oszukać ludzkość.
opinia polska, podobnie Jak opinia _ _ w__wszystkich narodów, wolność i pokóji zano siedmiu pracowników.miłujących, z najwyższą odrazą od. |¡nosi się do kolonizatorów i imperiali- i *1 J z obłudnym frazesem na Sąd Grodzki w Częstochowie ukarał tKie te astach srożą bombami lotniczymi na-1 grzywną w wysokości 25.000 zł dyrek- Arthnr >odom walczącym o wyzwolenie naro- tora huty ..Blachownia“. — Gracjana dnu*, i innie.. .IaU.I.a 1 c.——-.-h-i     ____ J. -

stali na potrącenie w okresie trzech imesięcy 20 proc, wynagrodzenia, pn? jednoczesnym obowiązku pozostawania przez ten czas przy dotychczasowej pracy. Obaj wymienieni ukarani, byli poprzednio karami porządkowymi.
Na karę potrącenia zarobków w wy sokoścj 15 proc, przez 2 miesiąca ikł"

łaskawie przedstawia punkt 1-szyjwegb obozu pokoju —. osiągnie jed- swego ROZKAZU kadłubowej Radzie ność i wolność swej ojczyzny.- do zatwierdzenia.. I Ng prowok„ję im,erilIlstów
Równocześnie prasa i radio kapita. którzy dokonują jawnych aktów agre- listyczne podnosi niesłychany wrzask: sji, cynicznie depczą Kartę ONZ i usi- ,,agresja komunistyczna", „koniecz- łują tę instytucję przekształcić w po. ność obrony prawa i pokoju“ i L d. Iwolne sobie narzędzie — narody od. i L d. Nie pierwszy to raz prowoka- 'powiedzą wzmożeniem ruchu obrony torzy i agresorzy, bezczelnie gwałcą- pokoju, światowy obóz antyimperiali- cy prawa ludów do niepodległego by.'styczny pokrzyżuje zbrodnicze plany tu, przebierają się za jagniątka. I ¡podżegaczy wojennych.. B. W.

Ponadto tenże Sąd skazał ns pofrł- cenie 20 proc, zarobków przez try miesiące: bańkarza huty szkła „Strt* dom“ —. Leszka Szeląga, za opuszcze­nie bez usprawiedliwienia 4 dni pracy, pracownika Centrali Handlowej Prze­mysłu Metalowego — Edwarda Tur kiewicza za opuszczenie 5 dni pracy i pracownika Zakładów Przemysłu Drze­wnego Nr 9 — Józefa Gondera Zł opa* szczenię 6 dni pracy.
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Brygada 34 najlepsza

w Środę zakończony został I tum«. „Służby Polsce-. Sztandar przechodni Komendy OUwnej zdobyła Brygadą Si, ladra pracowała m. In. w PGB. Na zdjęciu junaczkl w cieplarń i gospodarstwa.

Listy z Mołdawii (2)

REPUBLIKA OGRODOW

(Korespondencja własna)Mołdawia nie darmo zyskała sobie nazwę „Republiki - ogrodu“. Ogrody i winnice są tym dla Mołdawii, czym brygady ogrodniczej, Bazylego Kra- pszenica dla Kubania czy Ukrainy. Iweca. Skromny ten człowiek, który ca-Lecz Mołdawia me zawsze słynęła łą wojnę przebył na frontach, słynie w ze swych ogrodów i winnic. Ogrody, Mołdawii, jako człowiek śmiało prze- które rozrosły się nieprzerwanymi ob-1 kształcający przyrodę. Kiedy się słu- szarami i na lewym brzegu Dniestru, - cha o wyczynach Kraweca, — ogarnia

Praca Stalina »W sprawie marksizmu w językoznawstwie« 
podstawą rozwoju filologii marksistowskiej

,prawda" zamieszcza artykuł filolo­ga radzieckiego,' prof. Uniwersytetu Mo­skiewskiego, T. Łomtiewa pt. ,Bojowy program zbudowania marksistowskiego językoznawstwa“. W artykule tym czy-
„W artykule J. Stalina pt. „W spra­wie marksizmu w językoznawstwie“ zo­stały mądrze, po stalinowska, z wyczer­pującą głębią postawione i rozstrzy­gnięte najważniejsze zagadnienia języ­koznawstwa, które w związku z dysku­sją na łamach „Prawdy“ niezmiernie ży- 

ale i szerokie koła społeczeństwa ra­dzieckiego.Praca Stalina to niezwykle cenny wkład do nauki o języku, to konkretny program zbudowania filologii marksi­stowskiej, to klasyczny wzór rozstrzy­gania najbardziej skomplikowanych za­gadnień nauki o języku.Praca Stalina oznacza nową epokę rozwoju nauki o języku. Stalin oświe­tlił potężnym reflektorem dalszą drogę rozwoju radzieckiego językoznawstwa.Nowy utwór J. Stalina należy do zło­tej skarbnicy najcelniejszych prac kla­syków marksizmu-leninizmu. Stanowi on wspaniały wzór twórczego rozwoju marksizmu-leninizmu w językoznaw-
Zagadnienia, dotyczące języka i nad­budowy, języka i Idas, słownictwa i gra­matyki,, rozwoju języka na różnych eta­pach historii społeczeństwa, które były niejednokrotnie przedmiotem dyskusji wśród filologów — zawikłano do osta­tecznych granic i obrosły one wielką ilością twierdzeń, których niesłuszność wykazał Józef Stalin.

W swoim artykule prof. Łomtiew po- ■usza szereg zagadnień teorii i metodo­logii językoznawstwa i, reasumując swoje wywody, stwierdza:
„Jako szeregowy pracownik lingwi­styki nie mam dość słów, by wyrazić wdzięczność dla towarzysza Stalina. Stalin dał niezwykle głębokie uogólnie­nia w dziedzinie językoznawstwa, któ­re prowadzą do nowego pojmowania wszystkich poszczególnych zagadniéú, ... ... . ____ , nad którymi pracujemy. Z uczuciemwo interesują nie tylko koła naukowe, głębokiej wdzięczności dla towarzysza

4 ua wwym orzegu mnesuru, założone zostały przez kołchozy sto­sunkowo niedawno — piętnaście, sie­demnaście lat temu. Do owego czasu i tutaj, podobnie, jak na prawym brze­gu, ogrody stanowiły niewielkie wy-
Susze, gorące wiatry wschodnie, brak rzeczy najważniejszej — wody!— wszystko to utrudniało chłopom roz­wój ogrodnictwa. Wystarczy przypom­nieć, że w Besarabii jeszcze dziesięć lat tema, przed zjednoczeniem z Moł­dawią, gwałtownie anniejszał się ob­szar, zajęty pod ogrody, i winnice. Z górą 45 proc, gospodarstw chłopskich nie miało zupełnie ogrodów i winnic. Z roku, na rok pogarszała się jakość ist­niejących plantacji.Uprawa wyższych gatunków wino­rośli w latach okupacji Besarabii przez bojarów rumuńskich zmniejszyła się trzy i pół razy. Niskogatankcwe ,xnie

"Stalina my, językoznawcy radzieccy, od damy wszystkie swe siły i całą naszą wiedzę dla stworzenia prac naukowo- badawczych, potrzebnych nauce i spo­łeczeństwu radzieckiemu, będziemy nieugięcie kroczyć nakreśloną przez Stalina drogą. Oto jedyny sposób wy­prowadzenia językoznawstwa z zastoju, jedyna droga do dalszych sukcesów fi­lologii, trwałości i życiowości jej wnio-

sadów. Jedynie na ziemiach wielkich obszarników utrzymały śię wysokie ga­tunki winorośli. Równocześnie zaś koł­chozy ,na lewym brzegu zbudowały po­tężne systemy nawadniające — Kara- gażski i MałowackLWoda z Dniestru popłynęła wielkńni i małymi kanałami na nowe obszary sadów i winnic. Potężne pługi, głębo­ko prające ziemię (plantażowce), kul- tywatory i inne maszyny rolnicze do­pomogły chłopom z kołchozów i lewy brzeg Dniestru stał się nieprzerwanym ogrodem.
12 ten jabłek z hektara

W kołchozie imienia Lenina powiatu kołodziejskiego, poznałem brygadiera

. zdumienie, wydaje się, że to bajka. Gdy . jednak bezpośrednio widz: się jego i pracę, zrozumieć można, że rzeczywi- . stość, którą tworzy ów chłop z kołcho- . zu, jest bardziej olśniewająca, niż ja­kakolwiek bajka.
' Ludzie uważali zawsze, że drzewo o­wocowe nie może dawać obfitych zbio­rów rok po roku. Teoria Miczurina o­" baiiła to mniemanie. I oto zwyczajny chłop, Bazyli Krawec, opierając się na tej teorii, dowiódł praktycznie, że okre sowość owocowania może być zlikwido wana. W r. 1947 Bazyli Krawec zebrał na wielkim obszarze po 2,5 tony jabłek z hektara, w r. 1948 — po 4,4 tony, w r. 1949 — po 9,6 ton, plan zaś na rok bieżący przewiduje — 12 ton! Bywały lata, kiedy owocowały tylko sady Kra- weca: jabłonie w innych sadach „odpo­czywały“ po obfitym urodzaju roku poprzedniego, co uważano za zupełnie naturalne.

— Teraz już tego nie ma! — mówi z nieukrywanym zadowoleniem Kra­wec — ludzie przekonali się, że owoce można mieć co rok. Trzeba na to tylko jednego: nie czekać na łaskę natury, jak nauczał wielki Miczurin.
W pracy miczurinowcowi - prakty­kowi dopomogła przodująca nauka i wysoka technika sowiecka. Ogrodnik miał wszystko do swych usług: i sy­stem nawadniający, i lotnictwo gospo­darczo - rolnicze, które dokonywało o- ' p rys kiwania sadów z powietrza, i o-

— chodźmy zobaczyć, jak realizuje się ów „plan przyszłości“.Przechadzka nasza okazała się prze­chadzką nie w przyszłość, lecz po te­raźniejszości: zobaczyłem jezioro, lecz już nie na makiecie, ale w naturze, zo­baczyłem, jak-na brzegu rzeki Byk pracują chłopi przy budowie systemu nawadniającego, zobaczyłem pług do sadzenia, orzący glebę pod nowe win­nice i skrzynki z winoroślą, dopiero en przywiezione ze szkółkiW wiosce spotkałem się z architek­tami, przybyłymi z Kiszyniowa z pro­jektem domu wypoczynkowego i Hu-
Prace przy realizacji planu są już w ¡pełnym toku. We wsi rozpoczęto bu-

nia, zdobyte przez najwybitniejszych micznrinowców. Obecnie w sadach słyń- । nego ogrodnika nie tylko jabłonie, lecz i grusze i śliwki i inne drzewa owocu­ją corocznie. Za przykładem Bazylego Kraweca poszli i inni ogrodnicy. Na ziemi Mołdawskiej pracuje wielu no­watorów, przodowników pracy socjali­stycznej. 
Bajeczne zbiery •

Brygadier kołchozu imienia Artema w powiecie Kamieńskim Auksenty Ko­czurowski jest znanym w całej repu­blice hodowcą winorośli. Chłop ten, od­znaczony niedawno godnością bohatera ---  ... —pracy socjalistycznej zbiera ze swych dowę klubu kołchozu. Do jeziora wpu- whrnic niesłychane w Mołdawii uro- iszczono zarybek szlachetnego gatunku dzaje: po 130 cetnarów winogron z karpia, z niedawno zaś założonej fer- hektara. Wielu Mołaaw;anom, zwłasz- .my hodowlanej drobin wypłynęło na ____ 1_ •__- . J_’ ... ur.ila taATfllr.cza "prawobrzeżnym, gdzie zbiera się zazwyczaj 10 — 15 cetnarów mie­szańca — zbiory takie wydają się ba-
rodziejem. Lecz każtiy. kto przeczytał książkę znakomitego ogrodnika, która ukazała się w olbrzymim nakła­dzie, przekonał się, że w jego wyczy­nach nie ma nic nadprzyrodzonego.Podobnie, jak i Bazylemn Kraweco- wi - Koczurowskiemu przyszła z po­mocą przodująca nauka i technika ra­dziecka, w jego winnicy rosną najlep­sze gatunki latorośli winnej, przyby­łe na siemię Mołdawską z Gruzji, Uz­bekistanu i Ukrainy.

Obecnie w republice założono wiele szkółek państwowych, które zaopatru­ją kołchozy i sowchozy w szczepione latorośle — szkółki te dawać będą ro­zczulę 25 milionów sadzonek, aby repu­blika - ogród zajmowała czołowe miej­sce w kraju nie tylko co do ilości, lecz

wodę pięćset śnieżno - białych kaczek» Najciekawsze jednak rzeczy zoba­czyłem później. Poznałem chłopów, któ rzy razem z uczonymi pracują w la­boratoriach, prowadzą obserwacje wil­gotności gleby, badają szczegółowo .grunty, dopomagają stale przebywają­cej w kołchozie ekspedycji Akademii Nauk w wykrywaniu tajemnic przyro­dy. Poznałem chłopkę Irenę Nazar, która przed dziesięciu laty pracowała w pocie czoła na obszarnika rumuń­skiego, teraz zaś na mającej się odbyć sesji Akademii Nauk wygłosi referat razem z członkiem Akademii. Pozna­łem staruszka Warwarycza, który był ongiś parobkiem u obszarnika, obecnie zaś pracuje w laboratorium rolniczym kołchozu. Wiele - ciekawych rzeczy wir działem w tym kołchozie, nie tylko

rządzeń agrotechnicznych w dziedzinie
gacania gleby i wszystkie doświadczę-

ZJAZD LITERATÓW POLSKICH ZAKOŃCZYŁ DORADY

Kołchoz im. Stalina
W każdym kołchozie można obser­wować, jak odradza się stara ziemia Mołdawii,. jak wielkie przeobrażeni dokonywają się w republice. Byłem niedawno w zorganizowanym kołcho-

Uczeni pornajaja chłopemNa stacjach doświadczalnych, w hu stytutach naukowo - badawczych wi­działem, z jakim entuzjazmem uczeni mołdawscy pomagają chłopom w przeobrażaniu ziemi.Szczególnie wielkie wrażenie sprawił

zarz^tf
Zw. Kompozytorów Polskich"Na zebraniu w da. 27 b.m, nowo* wybrany Zarząd Główny Zw. Kompo­zytorów Polskich ukonstytuował się w sposób następujący: prezes — Wi­told -Rudziński, wiceprezesi — Fau­styn Kulczycki i Andrzej Panufnik, sekretarz — Kazimierz Serocki, east, sekretarza — A. M. Klechniowska, skarbnik — Jan Maklakiewkz.

Listy protestacyjne przeciw prześladowania
V Walny Zjazd Zw. Literatów Polskich 27 b.m. zakończył obrady. Na końcowym posiedzeniu został wybrany nowy zarząd Związku, przyjęto no­wy statut oraz rezolucję w obronie pokoju. Literaci, zebrani na Zjeździe wysłali depesze i listy do prof. Joliot-Curie, do prześladowanych przez rzą­dy imperialistyczne poetów Aragon a, Elnarda i Nerudy oraz uwięzionego pisarza Fasta. Zjazd przesłał równi« listy protestacyjne do prez. Trumana i prezydenta Turcji przeciw więzieniu postępowych pisarzy oraz depeszę do obradującego w Nowym Jorku Kongresu Obrony praw Człowieka.

Nowy zarząd Zw. Literatów z pre- -Jastrun, M. Kierc ryńska, W. Kubacki, zesem L. Kruczkowskim na czele, u-" 1 *~konstytuował się następująco:I wiceprzew. J. Iwaszkiewicz, II — J. Andrzejewski, HI — K. Wyka, se­kretarz gen. J. Putrament, skarbnik — A. Maliszewski, członkowie prezy­dium: T. Borowski, K. Brandys, St. Piętak, członkowie zarządu: Z. Bień­kowski, J. Broniewska, J. Brzoza, M.

pisarzy na zachodzie 
ludzkości Ale potężny głos wolnej ludzkości demaskuje i izoluje pod­żegaczy wojennych, światowy front pokoju łączy wszystkie narody i wszystkich ludzi dobrej woB, jak

mi - obszar karłowatych jabłonek, wy­hodowanych przez selekcjonistę Chra­mowa. Jabłonka wielkości krzaka już

120,7 miliarda rubli-28 proc, budżetu 

przeznacza ZSRR na cele społeczno-kulturalne
Cyfry budżetu państwowego są zaw­sze odzwierciedleniem charakteru polity ki danego państwa, mówią jaką drogą kroczy jego rozwój. W budżecie radzie­ckim, szczególną wymowę mają pozy­cje funduszów, przeznaczonych na cele społeczno - kulturalne. Zajmują one, obok wydatków na potrzeby gospodarki narodowej, niezmiennie czołowe miej­sce w budżecie ZSRR, dając świadectwo, że polityka rządu radzieckiego zmierza stale i konsekwentnie do podniesienia stopy życiowej i poziomu kulturalnego ludności.

W budżecie radzieckim na rok 1950 uchwalonym na sesji Rady Najwyższej ZSRR ogólna kwota wydatków na cele społeczno kulturalne wynosi olbrzymią sumę 120,7 miliarda rubli (ponad 28 procent budżetu), przewyższając o 4,7 miliarda rubli analogiczne pozycje wy­datków w r. 1949.
Z ramy tej przeznacza się: 59,5 mi­liarda na oświatę ludową, 22 miliardy na służbę zdrowia i kulturę fizyczną,

4 miliardy na Meiłki dla matek wie- • lodńetnych i 22,4 miliarda rubli na ubezpieczenia społeczne.Budżet na rok 1950 przewiduje dalszy znaczny wzrost liczby uczniów w szko­łach i liceach technicznych; zwiększy się ona w rb. o 1,5 miL osób i wyniesie łącz nie 37,9 milionów. Liczba słuchaczy wyż szych uczelni wzrośnie w r. 1950 do 1.194 tys. osób.Warto tu przypomnieć na marginesie, że w budżecie USA na r. 1950/51 fun­dusze preliminowane na oświatę wyno­szą zaledwie 1 proc, ogółu wydatków budżetowych, podczas gdy 76 proc, bud­żetu przeznacza się na na wydatki wo-
Wysiłki rządu ZSRR i całego na­rodu radzieckiego zmierzają stale w kierunku realizacji szlachetnego celu: podniesienia poziomu kulturalnego na rodu, uczynienia wszystkich robotni­ków i chłopów ludźmi wykształcony­mi. Dowodem tego są również cyfry budżetu państwowego ZSRR na rok 1950.

A. Kowalska, Z. Nałkowska.W skład komisji kwalifikacyjnej weszli: K. Wyka, St. Wygodzki, M. Jastrun, A. Maliszewski, J. Putra­
Do komisji rewizyjnej wybrano: E. Szełburg-Zarembi nę, P. Gojawjczyń- ską, I. Narbutta oraz jako zastępców S. Otwinowskiegri A. Baum gar tena.Do sądu koleżeńskiego weszli: H. Boguszewska, T. Breza, St. R. Dobro­wolski, G. Morcinek, J. Wilczek oraz jako zastępcy J. Wiktor i T. Mikulski.Rezolucja, powzięta w sprawie Ape­lu Sztokholmskiego, stwierdziła, źe pisarze polscy i zagraniczni, zebrani na Zjeździe, całkowicie solidaryzują się z kampanią pokojową i popierają w pełni uchwały światowego Komite­tu Obrońców Pokoju.W listach do prof. Joliot-Curie, Ara gona i Eluarda pisarze dali wyraz głębokiemu oburzeniu przeciw prze­śladowaniom, jakimi gnębi tego wiel­kiego uczonego i poetów rząd francu­ski na rozkaz amerykańskich imperia­listów. Pisarze przesłali prześladowa­nym zapewnienie braterskiej solidarno ści.Braterskie pozdrowienie literaci przesłali również poecie Neruda, „któ­ry prześladowany i tropiony we włas-' nej ojczyźnie stanowi wspaniały wzór nieulękłej postawy pisarza, walczące­go o wyzwolenie narodów spod jarzma imperializmu“.List do Howarda Fasta głosi m. in.:Zbrodniczy imperializm amery­kański grozi nam, naszym dzieciom, żonom j matkom bombą atomową.i Zamierza w zwierzęcej, podłej nie­nawiści zniszczyć kulturę i cywiliza-I cję, zaprzepaścić wiekowy dorobek

Depesza do prez. Trumana stwier­dza m. in.:W imię wolności dla literatury, któ ra broni postępu, żądamy od Pana, Panie Prezydencie, skasowania wyro­ku i uwolnienia z więzienia Howarda Fasta oras 20 jego towarzyszy, praw­dziwych reprezentantów demokratycz­nych mas narodu amerykańskiego.W depeszy do prez. Turcji Zjazd za­żądał natychmiastowego uwolnienia Nazima Hikmeta, więzionego od 13 lat przez rząd turecki.

Z KRAJU
STONKA POD WROCŁAWIEMWROCŁAW (ObsŁ wł.). Na przed­mieściu Wrocławia — Żarnikach, wszczęto energiczną akcję lustracyj­ną, gdyż znaleziono tam stonkę i jej

szezególności w tym kołchozie uchodzi za kiepską, nieurodzajną. Dlatego wła­śnie mołdawski oddział Akademii Nauk ZSRR objął protektorat nad k olcho-
Uczeni postanowili uczynić glebę u­rodzajną i stworzyć na niej gospodar­stwo wzorowe. W mołdawskim oddzia­le Akademii Nauk pokazywano mi pla­styczną makietę, przedstawiającą przy szłość kołchozu imienia Stalina — ide­alne rozplanowanie gruntów, system . nawadniający, nowa wioska, wspania­łe budynki gospodarcze, wielkie jezio- . ro i dom wypoczynkowy na wyspie po . środku tego jeziora»
Po upływie tygodnia byłem w koł­chozie i widziałem ten projekt w la­boratorium rolniczym kołchozu. Po­wiedziano mi, że za miesiąc odbędzie się w kołchozie sesja wyjazdowa—od­działu Akademii Nauk. Na sesji tej wspólnie z chłopami omawiany będzie ów plan przyszłości— Tymczasem zaś, — powiedział przewodniczący kołchozu Broczewan,

nienia daje piękne, wielkie owoce. Jak Guliwer wygląda człowiek nad tym dziwacznym ogrodem. Ten gatunek ja­błoni, mający wielką przyszłość, wy­tworzony został pod Kiszyniowem. Pierwszą partię sadzonek tej jabłoni, na prośbę członka Akademii Łysenki, wysłano już do Moskwy.Na beltskiej stacji doświadczalnej widziałem rosnącą na wielkich obsza­rach nową pszenicę „Bełtska 14“, wy­hodowaną przez Jakuba Korobko. Nie boi się ta pszenica gorących wiatrów, nie boi się suszy ani mrozów. Twórca
ła granice poletek doświadczalnych“ i wymienił mi z górą dziesiątek kołcho­zów, w których wielkie obszary zasia­no nową, dającą wysokie plony pszeni-

Na ziemi Mołdawskiej, przeobrażo­nej w powojennych latach, — jak w ogrodzie na wiosnę, rozkwita nowe źy.
Siemion Garin.

Z DNIA NA DZIEŃ

Wydział rolny MRN wezwał wszy­stkich wrocławskich rolników do ostrej kontroli zasiewów.
O 100 KURACJUSZY WIĘCEJ

CIEPLICE. Oddany będzie niezadłu go do użytku wyremontowany budy­nek sanatorium, który pomieści ponad 100 kuracjuszy, co odciąży przepeł­nione tutejsze sanatorium i domy ZPU.

RULETKAW czasie, gdy Bao-Dai, marionetko--to — «laniem p, Dnvergera — „wojna ry pesara“ Vietnamu, urzeka kosmo- absurdalna— Oprócz spekulacji na pia- olitycznych turystów w Cannes bazar- strach, dla Europejczyków nie ma jużdową grą w ruletkę w tamtejszych ka synach, — w Paryżu przebywają „na rozmowach oficjalnych“ szefowie ma­
a to — Vietnamu, Kambodży i Laos. Wprawdzie rozmowy te toczą sig ściśle tajnie, niemniej jednak zasadniczy ich sens łatwo można zrekonstruować, choć-

Francuscy żołnierze biją się w Indochi- nach jedynie o bezpieczeństwo Zacho-
aby pozwalać bez końca na zabijanie-

RYBAK „ARKI“ ZWYCIĘŻYŁ
GDYNIA. Rybak Józef Głębin, szy per kutra „Gdy 39“, zatrudniony w Państwowym Przedsiębiorstwie „Arka“ w Gdyni, zameldował wykonanie rocz nego planu połowów.Pierwszym rybakiem w Polsce, któ ry wykonał tegoroczny plan połowów, był rybak „Arki“ Madycki. Szyper Głąbin wykonał swój plan połowów w dwa dni po Medyckim.

cofania się imperialistów francuskich z krwawej interwencji w Indochina eh i
san na sam wobec narodów indochiń- skich.

tym ducha, usiłują upiec dwie pie-
szeństwo i uległość wasali indocbiń-

szczerości, logiki i patriotyzmu w orga-
dziwny, tym bardziej, że przecież wł*. Schuman (na krótko przed upadkiem XI gabinetu Francji powojennej) — tu-
dania resztek suwerenności narodowej i przemysłu francuskiego baronom x

O ríen tany społeczne, gospodarcze i 1 polityczne, jakie od chwili Wy­zwolenia zostały dokonane w Polsce Ludowej, wymagały odpowiedniej prze budowy norm prawa cywilnego tak, a­by stać się one mogły skutecznym in­strumentem w budownictwie podstaw socjalizmu. Czyni temu zadość uchwa­lony ostatnio przez Sejm nowy Ko­deks Rodzinny,
Kodeks stanowi nie tylko scalenie istniejących przepisów prawa rodzin­nego, lecz zawiera nową treść i nowe­go ducha, zgodnie z zasadniczym sto­sunkiem państwa ludowego do insty­tucji rodziny.
Jakież są więc najistotniejsze cechy nowego kodeksu rodzinnego?
Pierwszą z nich jest: PEŁNE RÓW­NOUPRAWNIENIE KOBIETY I MĘŻCZYZNY W MAŁŻEŃSTWIE. To równocQr&wnienie wyraża się w przy- zuaaiu obojgu małżonkom równych Praw i obowiązków w zakresie stosun­ków ro&innych, a więc w zakresie: władzy rodzicielskiej, opieki nad dzie­ćmi, sptaw majątkowych, obowiązków alimentacyjnych itp.Druga istotna cechą nowego, kode­ksu rodzinnego, to: OBRONA TRWA­ŁOŚCI ZWIĄZKU MAŁŻEŃSKIEGO. Wychodząc z założenia, że w społe­czeństwie socjalistycznym małżeństwo stanowi instytucję prawną o doaio. wjefc ządąnigąh i celach społecznych,

NOWY KODEKS RODZINNY

Kodeks Rodzinny dąży do zabezpiecze­nia trwałości związku małżeńskiego. Dają temu wyraz postanowienia kode­ksu, które DOPUSZCZAJĄ ROZWIĄ­ZANIE MAŁŻEŃSTWA PRZEZ SĄD JEDYNIE Z WAŻNYCH POWODÓW I TO WÓWCZAS TYLKO, GDY NA. STĄPIŁ ZUPEŁNY I TRWAŁY ROZ­KŁAD POŻYCIA. Ale nawet wówczas rozwód nie jest dopuszczalny, gdyby na skutek niego mogło ucierpieć dobro małoletnich dzieci (art. 29).
To ostatnie postanowienie świadczy o tym, »ie państwo ludowe stoi na straży interesów dzieci i stara się za­bezpieczyć ich interesy w sposób naj­bardziej skuteczny. OBRONA INTE­RESÓW DZIECI NIELETNICH JEST WIĘC TRZECIĄ ZASADNICZĄ CE­CHĄ NOWEGO KODEKSU RODZIN­NEGO. Znajduje ona wyraz również i w tym, że przynosi ogromną poprawę w położeniu prawnym dzieci pozamał- źeńskich. Aczkolwiek bowiem już do­tychczasowe przepisy prawne, wydane w latach 1945 — 46 polepszały znacz­nie sytuację dzieci pozamałżeńskich, w porównaniu z ustawodawstwem przed­wojennym, to jednak istniały jeszcze znaczne różnice na niekorzyść dtieci poaamałźeńskich, np. w »kresie drie-

dziczenia, władzy rodzicielskiej, ople, ki itp. Kodeks Rodzinny uchyla wszel­kie ograniczenia, dotyczące stanowiska prawnego tych dzieciLogiczną konsekwencją zatarcia wszelkich różnic między prawnym sta­nowiskiem dzieci z małżeństwa a sta­nowiskiem dzieci pozamałżeńskich jest poniechanie w kodeksie używania ter. minów takich, jak np. „dzieci małżeń­skie“ i „dzieci pozamałżeńskie“ i ogra­niczenie sie jedynie do terminu — „dzieci". TAK WIĘC DZIECKO, KTÓ­REGO RODZICE NIE SĄ MAŁŻON­KAMI, MA TE SAME PRAWA, CO DZIECKO, ZRODZONE W MAŁŻEŃ­STWIE.
W zakresie tak ważnej dziedziny, ja­ką są stosunki majątkowe między mal-

wyłączone są przedmioty, nabyte dro­gą spadku, zapisu, łub darowizny, przedmioty osobistego użytku oraz przedmioty, potrzebne do wykonywa­nia zawodu. ZASADA WSPÓLNOŚCI MIENIA DOROBKOWEGO NIEWĄT­PLIWIE NAJSKUTECZNIEJ CHRO­NI INTERESY MAJĄTKOWE KO­BIETY W MAŁŻEŃSTWIE. Oczywi­ście, tak jak sama instytucja małżeń­ska jest wyrazem swobodnej woli i zgody obu stron, tak też oboje mał­żonkowie mogą swoje stosunki mająt­kowe ustalić na innej zasadzie, w dro-

jął ZASADĘ WSPÓLNOŚCI MIENIA DOROBKOWEGO. Zasada ta polega na tym, że wspótay majątek obojga małżonków stanowią przedmioty i do­bra, nabyte przez któregokolwiek z małżonków w czasie trwania małżeń­stwa. Wynika z tego, że majątek, na­leżący do j «kiego s małżonków PRZED zawarciem małżeństwa, pozo­stałe jego wyłącmym ntajątkfanu Róintież ze wepótoośd maiSefetiej

Prócz tych zasadniczych cech, nowy Kodeks Rodzinny, zawiera szereg zmie­nionych lub uzupełnionych postano­wień w zakresie instytucji przysposo­bienia, opieki, - obowiązków alimenta­cyjnych itp. — dostosowanych do ist­niejących warunków społecznych i od­powiadających potrzebom naszego ży­cia familijnego i zbiorowego.Tak więc, znaczenie nowego Kode­ksu Rodzinnego nie ogranicza się tyk ko do strony formalnej, tj. do scaleni» dotychczasowych norm prawnych, do­tyczących prawa małżeńskiego, mająt­kowego, rodzinnego i opiekuńczego, lecz przede wszystkim polega na usta­lenia nowych zasad prawa rodzmnego, gwarantujących właściwe funkcjono­wanie rodziny —- tej zasadniczej ko-

pów~ z Wall Street, że bez (jeszcze więk szych, niż dotychczasowe) subwencji do­larowych — przekazywanych w porę i to wprost najeźdźcom francuskim, a nie ich marionetkowym przedstawicielom_„wspólnota atlantycka“ straci w Azji płd. - wschodniej jeszcze jeden bastion agresji imperialistycznej. W gruncie rzeczy jednak Vietnam pozostaje owym „bastionem" U tylko w marzeniach im­perialistów, faktycznie bowiem, wbrew wszelkim interwencjom zbrojnym, 9/10 tego kraju żyje w ustroju demokratycz­nym pod suwerenną władzą ludową z Ho - Chi - minh'em na czele.
Główny prym w tej inspirowanej ak­cji pogróżkowej wiedzie połofi-

bie, aby Schuman zachował minister»

niom tym stanie się zadość. Mh». Stirn»
— - --  c-- ---- * Kpozbywać się go — doprawdy — nie byłoby sensu. Ale nie znaaiy to .wcale, że wybuchy spóźnionej logiki i udane-

_ . « » - - . MU—. ¿L1ÍCT wama akcji wojskowej w Indoehmach!
Autor tego artykułu stawia bez ogró­dek takie oto pytanie: „Czy powinniśmy kontynuować działania wojenne w Indo­china eh tylko dlatego, że komuniści do-
Prawda, jak to zgrabnie powiedzia­no?! Wynikałoby z tego, iż dotychczas władze francuskie kontynuowały na-

dalszych prób urządzania się w Indo- chinach na własną rękę w charakterze n5°spodarxya (kosztem hnpetialinnu francuskiego) i to przy chętnej „współ­pracy“ autochtonów w stylu »cesarza“ Bso - Dai, którzy — jak i «1 — tierpia najsympatyczną skłonność do gry w ru-
Inna rzecz, iż pray pomocy ofensywy dolarowej niewiele więcej da sie zdobyć ponad komplet kolaborantów. Ale ta- Łch „kompletów“ władze amsyfcań-

rowee i rynki xbytuL. i °™
nBmdna wojna“ w Vletnamie, prows- ccfc dioca dla tak „nieistotnych™ powodów 1



Str. ł\ t T C I S

Sekty religijne i klasztory ośrodkami wywiadu i dywersji 

w służbie amerykańskich podżegaczy wojennych

'Pionierska praca PPB i SPB

Energiczna akcja Władz Bezpieczeństwa 

położyła kres przestępczej działalności
28 bm. odbyła się konferencja prasowa, zorganizowana przez Biuro Prasy Pilarski Marian pseudo i Informacji przy Prezydium Rady Ministrów, na której przedstawiciel Mini- ] aresztowany w kwietniu br., sterstwa Bezpieczeństwa Publicznego poinformował dziennikarzy o przestępczej ¡mową przełożonego klasztoru działalności niektórych sekt religijnych i klasztorów. 'golina Rvhv. zaraz na anuies

Przedstawiciel MBP stwierdził, że wy- । windy zagraniczne, które na służbie podżegaczy wojennych rozwijają gorącz kową działalność szpiegowską i dywer­syjną, wykorzystują dla zamaskowania swej przestępczej działalności różne in­stytucje typu religijnego. Wśród nich szczególną rolę odgrywają w
»Świadkowie Islnwy« 
¡e.aa z Oaz wvw.aduJedną z baz wywiadu LISA na Polskę była seata „swiaokow Jehowy", której kierownictwo krajowe w Łodzi jest pod­porządkowane amerykańskiej Centrali Światowej „Swiadaow Jehowy" w Broo­klynie. Na czele tej sekty stoi obywatel amerykański Natan Knorr.Centrala amerykańska wysłała w o­statnich latach swoich delegatów do Polski. Jak ustaliły dochodzenia władz Bezpieczeństwa Publicznego, delegaci ci wykorzystywali pobyt w Polsce dla organizowania sieci szpie­gowskiej na rzecz wywiadu amery­kańskiego wśród wyznawców sekty. Szczególną ruchliwość w tym kierun­ku wykazali dwaj „misjonarze", dele­gaci Centrali Brookhńskiej, obywatele USA — BEHUN1K Stefan i MuCHA- LUK Paweł, którzy przebywali w Pol­sce w 1949 r.Pracownicy Centrali Krajowej „Świad­ków Jehowy“, znajdujący się w Łodzi, tzw. „słudzy" okręgów i obwodów oraz tzw. „pionierzy“, rozjeżdżając się po całym kraju rzekomo w celach wyzna­niowych, w rzeczywistości montowali i obsługiwali siatki szpiegowsko-dywer- syjne wśród wyznawców sekty i zbie­rali informacje natury wojskowej, go­spodarczej i politycznej. Dla ułatwienia sobie tej pracy lokowali oni wyznaw­ców sekty, zwerbowanych do szpiegow­skiej roboty, w instytucjach o ważnym znaczeniu państwowym.Ustalono również, że pod pozorem mi­sji religijnych, „od domu do domu“, rze­komo dla głoszenia ewangelii, krążą specjalnie dobrane ekipy „Świadków Jehowy“, prowadząc planową robotę, wywiadowczą.W wyniku rewizji, przeprowadzonej w lokalach „Świadków Jehowy" oraz w mieszkaniach prywatnych szeregu wy­znawców tej sekty, władze Bezpieczeń­stwa Publicznego ujawniły: 
1 większą ileść map,' na których- były uwidocznione obiekty wojskowe i przemysłowe; """' 2 mapy poszczególnych miast, opraco­wane i odręcznie wykonane, na któ­rych uwidoczniono obiekty wojskowe, przemysłowe i urzędy państwowe;3 plany fabryk, obiektów wojskowych i kolejowych, portów, wodociągów i elektrowni oraz radiostacji;4 plany urządzeń portowych, przemy­słowych, plany produkcji, wykazy personalne itp.
Braga propaganda przeciw 
Polsce lejowejSieć szpiegowsko-dywersyjna, oprócz zbierania i przekazywania za granicę wiadomości stanowiących tajemnicę pań stwową, zajmowała się szerzeniem wro­giej Polsce Ludowej, szeptanej propa­gandy, skierowanej przeciw siłom obron nym Państwa, spółdzielniom produkcyj­nym, współzawodnictwu i dyscyplinie

I strofy, straszy się gniewem bożym itp. .Listy te, obliczone na wywieranie i wpiywu na najbardziej zacofaną część społeczeństwa, miały na celu poder­wanie normalnego toku pracy w prze­myśle, na roli oraz sianie paniki wo­jennej.Dla sprawniejszego kolportowania „li­stów bożych“ została wyłoniona przez Centralę „Świadków Jehowy“ specjalna grupa, składająca się z najbardziej zau­fanych agentów wywiadu i dywersji. Każdy z listów kończył się wezwaniem, by je w 10, 15 czy 20 egzemplarzy prze­pisywać i rozsyłać dalej.Niemniej gorliwie organizowała Cen­trala „Świadków Jehowy“ akcję skiero­waną przeciw Apelowi Pokoju. W tym celu przeszkoliła specjalny aktyw do prowadzenia propagandy i odpowiednio spreparowane wersety z biblii, które by­ły kolportowane wśród wyznawców. W wyniku tej akcji „Świadkowie Jeho­wy“ masowo wystąpili przeciw walce o pokój i usiłowali jej przeciwdziałać.
Władze Bezpieczeństwa Publiczne­go zlikwidowały cały ten ośrodek ame rykańskiego wywiadu i aresztowały kilkadziesiąt osób, zdobywając niezwy kle obfity materiał dowodowy. Do tych ezasowe dochodzenie i zdobyte dowo­dy całkowicie demaskują szpiegów- sko-dywefsyjny charakter tej sekty, żerującej na fanatyzmie 1 nieświado­mości wierzących.

Klasztory na nslngach band 
podziemnych

Przechodząc do omówienia działal­ności grup faszystowskiego podzie­mia, przedstawiciel Min. Bezpieczeń­stwa oświadczył, że zarówno obcy wy­wiad, jak i zbrodnicze faszystowskie podziemie jako bazę dla swej działal­ności wykorzystują niektóre klaszto­ry. świadczą o tym liczne fakty, ujawnione również w ostatnim roku, jak wykrycie składu broni w klaszto­rze Michaelitów w Miejscu Piasto­wym, pow. Krosno, w klasztorze Sal- .watorianów w Mikołowie Śląskim, i ujawnienie udziału szeregu zakonni­' ków w działalności bandyckiej udzie­lanie schronienia i materialnej pomo­cy bandytom — zaprzysięganiu ich
W ostatnich dniach władze Bez­pieczeństwa Publicznego zlikwido­wały organizację podziemną, której trzon stanowili zakonnicy klasztoru O. O. Bernardynów w Radecznicy, pow. Zamość, woj. lubelskie; jak się okazuje, ich przestępcza działalność datuje się od szeregu lat. Po amne. stii przełożeni klasztoru współpra­cowali z nielegalną organizacją, działającą na tym terenie. Do ostat­nich dni klasztor ten był głównym punktem oparcia band na tym te-

„Jar",
__________ ____ O. Hu-* golina Ryby, zaraz po amnestii zor­ganizował z członków uprzednio roz­; bitych band nową organizację dywer- i syjno-terrorystyczną, która działała do momentu likwidacji, tj. do kwietnia br. Banda ta dokonała 6 mordów na działaczach społecznych j politycz­nych. Z polecenia ukrywającego się przed władzami przełożonego ks. Płon­ki, który był jednocześnie przywódcą kapelanem organizacji, zamordowa­ny został członek PPR z Radecznicy Szenbłak.

W klasztorze w Radecznicy komen­dant „Jar“ miał punkt kontaktowy i organizacyjny Tam przechowywana by la broń, materiały pochodzące z ra­bunków, odbywały się zebrania człon­ków organizacji, zaprzysięganie no­wych członków, spotkania, odprawia­no zamknięte nabożeństwa dziękczyn­ne za pomyślność działalności organi­zacji i urządzano libacje. Wszystko to przy czynnym i bezpośrednim udziale zakonników. .
W wyniku likwidacji aresztowano gwardiana klasztoru O. Rybę Jana.

Walentego. Nie trzeba aasiaasé,

Składy broni L amunicji 
w kasach pancernych

Znamienny jest również fakt wy. krycia w bursie im. ks. Kuznowlcaa, prowadzonej przez O.O. Jezuitów w Krakowie, broni ¡ amunicji schowa­nej w 9 kasach pancernych, zamuro­wanych w piwnicy. W kasach znaj­dowało się: 41 pistoletów F. N. kał. 7,65, 4 Colty bębenkowe kaL 12 mm, 5 pistoletów „Mauzer“ kaL 7,65, 9 automatów włoskich „Mas“, 20.000 szt amunicji, 37 magazynów zapa­sowych. 20 wyciorów i dużo amu­nicji do karabinów.Broń ta została zamurowana pod osobistym nadzorem O. Moskały, który, jak dochodzenie ujawniły, prowadził od dłuższego czasu działał ność w podziemnej organizacji.Do całości obrazu dodać należy że w jednym tylko klasztorze w Piotr.1 kowie Trybunalskim znaleziono prze­bogaty skład biżuterii oraz worki, i skrzynie zawierające kilkadziesiąt milionów złotych.Na pytania dziennikarzy dotyczące stanowiska władz kościelnych wobec przestępczej działalności niektórych klasztorów, przedstawiciel władz bez­pieczeństwa odpowiedział:Mimo tych licznych faktów, prze­łożone władze zakonne, jak rójvnleigwardiana Klasztoru u. ityoę jau®. ivwue «.w, -->■—--Hugolina, jego następcę O. Gracja-' władze kościelne, na których terenie na Ozogę oraz sześciu zakonni, zdarzyły się te fakty, nie podjęły ków, aresztowano również dyrek- dotychczas żadnych skutecznych kro. tora gimnazjum, które było prowa- ków w celu przecięcia tej zbrodni- dzone przez klasztor, O. Michnara caej działalności.

Pierwszy film murarski
Któż nie słyszał dziś o nowych meto-, dach w budownictwie, o wynikach pra­cy zespołowej, o „trójkach murarskich“, o rekordach Religi, Poręckiego, czy Markowa. Ale wciąż niewielu jeszcze ludzi wie dokładnie co to jest wła. ściwie ta „metoda trójkowa“ i na czym polega jej przełomowe znaczenie. Nie tylko laicy, często i murarze, zwłaszcza w większych miastach nie bardzo orien tują się i doceniają nowe metody stoso­wane obecnie w budownictwie.Chcąc zapoznać jak najszerszą rzeszę pracowników budowlanych, a więc mu­rarzy, zbrojarzy itd. z metodą pracy ze­społowej — Państwowe Przedsiębior­stwo Budowlane wraz z SPB poleciło istniejącym przy tych instytucjach sek­cjom fotograficznym stworzenie spe­cjalnego filmu szkoleniowego. Miał on zilustrować metodę systemu trójkowego i stanowić zarazem materiał dyskusyj­ny na kursach budowlanych i naradach wytwórczych.Realizacji filmu podjęli się ob. ob. Ku­piecki (PPB) i Siemaszko (SPB) — któ i rzy nakręcili i opracowali film wąsko­taśmowy o długości 170 mtr. pt. „Mu­rowanie systemem zespołowym“. W kil ku krótkich, przekonywających sce­nach, pokazane są na wstępie stosowa­ne u nas przed wojną i w pierwszym okresie powojennym — metody muro­wania. Widzimy „koźlarzy“ dźwigają­cych na ramionach cegły, murarzy, któ­rzy sami ntieszają, sami nakładają za­prawę przy pomocy kielni i sami kładą cegłę. Trwa to oczywiście odpowiednio
Rewolueyjność systemu trójkowego polega — jak to pokazano na filmie — przede wszystkim na odpowiednim po­dziale pracy.

kurz sobieReferat sobie
Warunki lokalowe w naszej fabryce1 są istotnie bardzo ciężkie, jednakże pewne sprawy z zakresu bezpieczeń­stwa i higieny pracy wymagają rozwią zania, nie czekając na poprawę tych warunków.
A więc najpierw sprawa szlifierki na oddz. mechanicznym. W czasie pra cy unoszą się wokół niej tumany pyłu kamiennego, który osiada w płucach, robotników. Powinno się tu zainstalo­wać wyciąg. Szlifierka jest też wadli wie ustawiona: stojąc po środku hali maszynowej tamuje swobodę ruchu przy innych maszynach oraz utrudnia założenie wyciągu .Na ostatniej nara­dzie wytwórczej okazało się, że są możliwości ustawienia jej w bardzo dogodnym miejscu — trzeba z tego stwierdzenia wyciągnąć wnioski.
Nielepiej ma się sprawa z narzę^ dziownią, gdziewprawdzie jest wyciąg przy stojącej Tam" szlifierce, ale nie ma on dobrego ciągu i pozostawia nad szlifierką tuman pyłu. Wady w jego budowie trzeba jak najszybciej naprawić. Wyciąg, który nie ciągnie, to żaden wyciąg.

t KROMKA SADOWA )

jcmcffo,

Kosztowna prelekcja Treu mea». Kwaterunek niemiecki przydzie­li! Trenmanowi mieszkanie przy ul. Szkol- *?8noSé A. Szczyptom. Treaman do Szczyptom w towarzystwie iemeów w mundurach i właścl-

Najjaskrawiej Centrala Krajowa „Świadków Jehowy“ zdemaskowała się przed społeczeństwem jako agen­tura imperialistyczna przez szerzenie propagandy wojennej. Jej to dziełem było zredagowanie i rozpowszechnia­nie tew. „listów bożych“, w których „ „arisaww pray Ul, -uciuuy,przepowiada się rychłą wojnę, kata- [ przy tworzenia swej dzielnicy, wysiedlili

które tego 8ad Okrę dzyńsklego
Za grzechy ekupaeyjaaFrenclszek Treuman, wysiedlony w 1999 r. przez Niemców z Poznania, zamieszkał w Warszawie przy ul. Bagatela. Niemcy.

• Na oddziale pras z kolei upał. O­twarte są tylko drzwi. Okna się tutaj nie otwierają, nie ma również wenty­latora. Wydz. Gospodarczy miał już dawno założyć nowe okna, ale robot­nicy czekają na nie daremnie. To sa­mo dotyczy hartowni, w której piec tak grzeje, że otwieranie okien nie wystarcza, I tutaj trzeba założyć wen tylatory.
Ogólną wreszcie bolączką są umy­walnie. Jedna z nich mieści się pod oknem w kotłowni. Przez brudne i nisko umieszczone okno destaje się tak mało światła, że nie można nawet stwierdzić, czy się dobrze umyło. Nie ma gdzie położyć mydła ani powiesić i ręcznika. Dostęp do umywalni utrud-*
Dlaczego nie ustalono akordów

njawniono dzięki przypadkowi. irMTtowala dwóch zawodowych 1«..%,........ Bolesława Sieradzan* i Tadeusza i Morawtáshiego, którzy w łledztwie przy­mali sie m in., że wysrantażowali "d Trenmana 80.000 zł za milce śnie w spra­wie mieszkania Szezypiora.Sprawę przekazano de Sadu Okręgowe­go w Warszawie, Treuman skazany zestal , na trzy lata wiezienia i aresztowany ze-, stał na sali sadowej. S*d Apelacyjny wy ¡ rok zatwierdził. L

Sprawa robotników transportowych fabryki „Schicht“ od dawna już szwan kuje wskutek nieobjęcia akordem po szczególnych czynności transporto­wych. Próby ustalania akordów, pro­wadzone przez Centr. Żarz. Przem. Tłuszczowego, trwają już od roku, do tychczas jednak nie dały rezultatów; proponowane stawki nie odpowiadają właściwościom pracy.Chociaż ze względu na specyficzny charakter robót transportowych istnie. je istotnie trudność w objęciu ich a kordem, to jednak drogą wytrwałych prób można dojść do opracowania od powiednich norm. Robotnicy placowi z przodownikami pracy Pietrzakiem i Urbanowiczem na czele z radością przyjmą wszelkie wnioski, dążące do ustalenia słusznych akordów. Cen­tralny Zarząd Przemysłu Tłuszczowe­go powinien przedsięwziąć energicz­niejsze kroki w kierunku zncnnowania

Popieraj
Towarzystwo PrzylaciSI Dzieci

Praca człowieka, dzięki mechąaizącji dostawy materiałów, zastosowaniu tren aporterów i mieszarek — jest znacznie usprawniona. Mniej wykwalifikowani pomocnicy przygotowują materiał, roz­prowadzają łopatą zaprawę i układają wewnętrzne warstwy cegieł. Praca peł­no kwalifikowanego murarza polega te­raz jedynie na wykonaniu najtrudniej­szej części murowania — układaniu ze­wnętrznej warstwy cegieł, na pionowa­niu i wykonywaniu najbardziej odpowie dzielnych prac przy tak zwanych „wia- kiach“.Film pokazuje wszystkie stadia I for­my pracy murarskiej oraz każdą czyn­ność wykonywaną przez poszczególnego członka brygady. Na zakończenie widzi­my wyniki pracy zespołowej — budu­jący się Muranów i Młynów, piękno od budowanego Nowego światu.Film „Murowanie systemem zespoło­wym" stanowi mimo wielu niedociąg­nięć, spowodowanych brakami w ape raturze filmowej, poważne os.ągmęcie sekcji fotograficznych SPB i PPB i sta­nowi zarazem wzór, z którego i Film Polski, przy produkcji filmów oświato­wych, mógłby niejedno skorzystać. Za­sadniczym brakiem filmu jest zbyt krót kie wyświetlanie napisów objaśniają­cych, nie uwzględniające zupełnie, że murarze, dla których w pierwszym rzę­dzie ten film jest przeznaczony, nie za-
z czasem trwania filmu zbyt wiele miej sca zajmuje pokazywanie poszczegól nych odbudowanych zabytków. (Wys)

SPROSTOWANIE
Na skutek niedopatrzenia korekty we wczorajszym numerze „Życia“ w arty­kule mir-par pt. „Są wolne miejsca-," przestawiona została kolejność zdań," przez co cały fragment stał się niezro-

niony jest przez dwie stojące obok beczki z borolejem, o które można się tylko pobrudzić. Dwie małe miski to­aletowe na I i II piętrze też nie wy­starczają. światło jest tu wprawdzie elektryczne, ale też słabe, ręcznika i tu nie ma gdzie powiesić. Są to zresz tą umywalnie w ubikacjach. Na górze, w szatni jest dużo wolnego miejsca — dlaczego nie zainstalować umywalni tutaj ?Sprawy te były już poruszane na naradach wytwórczych, ale załoga stra ciła już nadzieję, że się w tej spra­wie coś wreszcie konkretnie zrobi.
M. KrólikiewiczZakł. Art. - Techn. i Sprzętu Przeciwpożarowego w Warszawie

robót transportowych w naezej fabry­ce. " S. Wójcicki
O wyjaśnienie w poruszonej sprawne prosimy Centralny Zarząd Przemysłu Ttuszczowe-go. _

Odpowiedni ustęp winien brzmieć: *„Niedostateczna liczba matek oprawia, ie te, które te. muir» sie opiekowaó. wie. ksxymi, nit przewidziano, gromadkami dzieci. St»d nawet pewien ferment nić», dowolenia.
lawszs pomaga — mówi starsza (jedyaie kw .Ufikaćjamj, nie wiekiem* pielęgniarka.Istotnie, niedługo potem, w rozmowie i jedną i matek, słyszę tego rodzaju tił- niei ,.Państwo daje na na* miliony, te1 mylmy powinny tú lełed bnuekest do tk n* * „.A ka-*.—e<m

Matki pomagaj» n.elieznemn personę!*, wj etatowemu w opiece ud dziećmi «ni w pracach goipodarczo-domowych (pruła, sprzątanie, gotowanie). Pracują taiadaica po 8 godzin. Ale niekiedy dzień reboety « konieczności sie przedłnia. Potntb dziecka <a przecież w tej gromadzie jeit WŁASNE dziecko) nie da sie zamknąć V sztywnych ramach ustalonych godzin.Nie wszystkie jednak matki sprawę tę zgłębiły 1 zrozumiały.Bo, powiedzmy to głośno, nikt, poza obarczonym wieloma innymi obowiązkami kierownictwem, w otwockim. Domu Matki.1 Dziecka wśród przebywających tam ma-: ., lek. pracy wychowawczej 1 akcji ulw* damlajqoej nie prowadzi.Skoro zaczęliśmy od stwierdzenia naga-— tywnego, to dodajmy jeszcze, że nie pro­wadzi sie w tym domu (również wbrew instrukcji) właściwie pojętej akcji usamo­dzielniania matek oraz nie wielu wypadkach sytuacjiDlaczego r Bo Ppm U dzień, (choć przewidziana nem I w spisie etatów) opiekunki przyza­kładowej."
Przyjęcie delegacji chłopów polskich 

w Min. Rolnictwa ZSRRBawiąca w Moskwie delegacja chło- ,dla przebudowy gospodarki rohtejAW Z- t..ł f ..i O.t.1.! aa an.« J..1* . ■ ...f.. —. i aa™ „a %pów polskich zwiedziła Gorki Leni­nowskie pod Moskwą, gdzie spędził ostatni okres swego życia Lenin, oraz słynne muzeum w Ostankinie.
Tego dnia delegacja została przy, jęta przez ministra rolnictwa ZSRR.

W serdecznych słowach chłopka Maria Telembora podziękowała w imienia delegacji rządowi radziec. kiemu za umożliwienie zapoznania się z osiągnięciami kołchozów, sow- chozów j SMT.
, Z kolei kierownik delegacji, wicemi­nister Rolnictwa Tkaczow, wskazał na ogromne znaczenie, jakie posiada wy. .cieczka chłopów polskich do ZSRR

Polski na zasadach socjalistycznych.Na zakończenie przyjęcia przemó­wi! do chłopów polskich minister rok nietwa ZSRR Benediktow.Wieczorem Min. Rolnictwa wydało na cześć polskiej delegacji chłopskiej'bankiet w salach hotelu „Metrojjsl“. Gości polskich podejmował minister Rolnictwa — Benediktow, odpowie­dzialni pracownicy ministerstwa oni wybitni uczeni radzieccy, specjaliści gospodarki rolnej. Obecny był rów­nież charge d'affaires R. P. w Mo­skwie J. Żambrowicz w towarzystwie pracowników ambasady.Bankiet minął w serdecznej atoo-

IB»a^Ba>BBEiBBB8BBBgBBBBBBBBBBBBBBEBaBBBBB8B ■IMHMMMHBIHUBaBIWBMiBBBgnisUBHiaiBmiMÍH
chowaniem najsurowszej selekcji uzupełniał swe roeregi aktywistami ¡ żołnierza niemieckiego, uzbroił się w automat i postanowił odgrywał wiejskimi, robotnikami z miast, wojskowymi, którzy podczas odwro- ¡ rolę konwojenta, który prowadzi do komendantury aresztowanegoBOPüñS POLEWOJ tu utracili łączność ze swymi oddziałami. Wkrótce potem, kiedy linia frontu przesunęła się na wschód, Rudakow, współdziałając z sąsied­
nimi oddziałami, stał się panem sytuacji na drogach przyfrontowych. Wystraszone dowództwo faszystowskie rozsyłało do komendantur okolicznych formacji kolejowych Í garnizonów na zapleczu instrukcje, 
polecające jak najdalej idącą ostrożność, w sprawach transportu, wzmocnienia ochrony składów i obiektów wojskowych. Grupy bo­
jowe oddziału niepokoiły nieprzyjaciela dniem i nocą. Tylko „war­sztat minerów“ był — jak mówiono w oddziale — w „okresie rozpo­czynania produkcji“. Póki Niemcy przebudowywali szlaki, zwężając 
szerokość torów, minerzy urządzali niewielkie wyprawy na trakty 
gruntowe i uczyli się na swoich „kursach zawodowych“.

Akcja bojowa, którą rozwinął Rudakow i jego sąsiadzi lesistych okolicach, ulotki, rozlepiane wciąż na parkanach stach i po wsiach, na drogowskazach, a nawet na ścianach 
dantur, sprawiały, że rozlokowane na tyłach garnizony żyły łym strachu przed zemstą partyzantów. Przyprawiało to nieprzyja­ciela o tak dotkliwe straty, że dowództwo faszystowskie wydało roz­kaz wycinania lasów w pobliżu dróg, tworzenia „martwych pasów“, wysiedlania i niszczenia wszystkiego co tam żyło. Skądś, z Polski do 
operacji tej ściągnięto specjalne oddziały SS-manów, osławionych już swą straszliwą działalnością w Warszawie. Gestapo poczęło podsyłać 
do oddziałów partyzanckich swoich szpiegów, którzy midi naprowa­dzać na ślady nieuchwytnych bojowników leśnych.

Konspiracyjny komitet obwodowy dał Rudakowl rozkaz: postarać się jak najrychlej ująć choćby jednego takiego szpiega, aby wywie­
dzieć się od niego, jaki system 1 metody wykrywania oddziałów sto­
suje gestapo.

Dowódca polecił wówczas' Mikołajowi wraz z Kuźmiczem przedo­
stać się w okolice „martwego pasa“, zapoznać się z taktyką świeżo

Tłumaczył Henryk Jarski II)
Nie od razu wzrósł Mikołaj íeleznow w surowe życie partyzanckie w którym było mało romantyzmu, a wiele niedoli, pracy i niedostat­ku... Z początku wydawało mu się, że na okupowanym terytorium 

hitlerowcy zajęli wszystkie wsie, wszystkie domy, że kontrolują 
wszystkie drogi, czają się za każdym krzakiem.Wkrótce jednak, przeszedłszy wszystkie choroby nowicjusza, Mi­
kołaj opanował trudną sztukę orientowania się w lesie, zrozumiał, że okupowane terytorium pozostaje nadal ziemią nieujarzmioną i prze­konał się, że dla odważnego i przezornego partyzanta wróg nie jest straszny. Szczególnie cenne przy jego niebezpiecznej specjalności — było to, że naaczył się w każdej wsi, nawet tam, gdzie kwaterowali 
Niemcy, wyszukać śmiałego człowieka, gotowego w miarę sił zdo­być potrzebne informacje, wskazać wywiadowcy najbezpieczniejszą 
drogę, nakarmić i udzielić przytułku.Owa stanowcza rzeczowość z jaką Rudakow wziął się do skompli­kowanej i nowej dla mego pracy, dopomogła partyzantom w lasach óo szybkiego opanowania sztuki wojennej. Właśnie codzienna, pospo­
lita praca, znajdująca swój wyraz nawet w tym, że starzy robotnicy nazywali z przyzwyczajenia — poszczególne grupy — „warsztatami“,— zadania bojowe — „specyfikacją pracy“, ćwiczenia wojskowe — „kur. sami zawodowymi“. W „warsztatach“ odczytano nawet przed frontem 
szczegółowo opracowane przez Rudakowa „przepisy regulaminu we­. wnętrznego“, przewidujące najdrobniejsze szczegóły trybu życia i me­
tod walki oddziału. i > । -----  „------ . ...Oddział tow. R. — jak go nazwało w jednym .ze swych komu- f ściągniętych oddziałów ekspedycji karnych i wytropić najmitów, fa- się wnikatów Radzieckie Biuro Informacyjne — wzmacniał się, rósł; z za- , szystowskich. Wyruszając na tę wyprawę, Mikołaj wdział mundur [tunek przyjaciela... :

w tych w mia- komen- 
w ciąg-

Kużmicza. Jak na okolice, gdzie ludności już nie było i i gdzie ope­
rowały oddziały SS-manów — pomysł taki był niezgorszy.Przez dwie doby wałęsali się wywiadowcy po ogołoconych z ludno­
ści obszarach „martwego pasa“. Ustalili, jakie oddziały niemieckie tu grasują. Przedostawszy się opłotkami do jednej ze wsi, skazanych na 
zagładę, i ukrywszy się w ruinach-dzwonnicy, widzieli, jak na samo­chodach wtargnęli do ws: podpalacze eskortowani przez motocykli­stów. Motocykliści otoczyli wieś i zamknęli wszystkie dojazdy, £oł- 
nierze z pochodniami zeskoczyli z samochodów i rozsypali Się po wiejskiej drodze. Straszna ta operacja była zorganizow.ra umiejęt­
nie: kiedy jedna część SS-manów burzyła i podpalała domy, druga chwytała mieszkańców, gromadziła ich w kolumny i uprowadzała pod konwojem.

„Dokąd? Na rozstrzelanie? Do robót? Do niewoli? faszystowskiej?“
Mikołaj zdawał sobie sprawę, jak ważną rzeczą jest dokładne zba­danie, jaki jest los ludności „martwych pasów“, która nie wiadomo gdzie 

się podziewa. Przemknęła mu przez głowę myśl, że, h.-ć może, wła­śnie do tłumu spokojnych mieszkańców, przygnębionych niedolą i stra­
chem, gestapo ukradkiem podsyła swych szpiegów. Zbadać to wszyst­ko nieomylnie można było jedynie, gdyby udało się dostać do jednej z takich kolumn.

Po naradzie partyzanci postanowili zaryzykować. Lecz Kuźmiee, a- zwyczaj zgodny i uległy, kategorycznie sprzeciwił się udziałowi Mi­kołaja w tym przedsięwzięciu. Istotnie Mikołaj miał powierzchowność 
zbyt rzucającą się w oczy. Hitlerowcy — a wypadnie mieć do czy­nienia nie ze zwykłymi żołnierzami, lecz SS-owcami. — w iądnytt 
razie nie uwierzą, że taki krzepki chłop obija się na tyłach ber pra­cy. Ubranie Mikołaja też nie nadawało się zupełnie do tego. A o tyrń, 
aby zmienić mundur niemiecki na odzież cywilną w „martwym pe­
sie" — trudno było nawet myśleć. Stanęło więc na tym, że Kużmicł dostanie się na teren obławy i pozwoli się ująć. Mikołaj zaś postara 
się ukryć gdzieś w pobliżu» aby w razie potrzeby pośpieszyć na rą«

(c. d. n.)
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' JMÓ przedstawię* „Guliwera" | 
Niebieskich Migdałów" świadczy o 
powodzeniu teatrów dziecięcych. Na 
Zdjęciu (od góry) — zespół Teatru 
Niebieskie Migdały", (u dotuj „Sie­
rotka w goScinie u Iß Miesięcy" 
Teatrze „Guliwer".

Dziecięce

teatry
szlifuje swą

Rolno-spożywczy aktyw gospodarczy radzi

zwłaszcza różnych zup.Ma to szczególnie doniosłe znacze­nie dla rodzin, w których pracuje obydwoje małżonków. Przemysł po*

ie nieprędko sie pozbędą nagromadzę nych zapasów, viaísgo proouxcja Kaw zbożowych ma być ograniczona w II półroczu o 20 proc., ale za to zwiększy

Dlatego też biorący udział w dy­skusji szczególny nacisk położyli na

Przemysł codziennych potrzeb

Oto kilkanaście zebranych na wy- Dlatego też bioi rywki zagadnień i spraw dyskutowa­nych na ostatniej krajowej "naradzie aktywu gospodarczego przemysłu rol­no-spożywczego, grupującego wszyst­kie cukrownie, olejarnie i fabryki mar­garyny, czekolady i cukierków, droż­dżownie i krochmalnie, fabryki win i wódek, browary, fabryki mydła i ko­smetyków, zakłady zielarskie, namia­stek kawowych itd.Przemysł rolno - spożywczy, startu­jąc do wykonania Planu 6-letniego mo-; że się poszczycić dużymi sukcesami.

szerzenie asortymentów, zwiększenie wydajności fabryk — w obecnych wa.runkach, przy istniejących urządze-
CO DYKTUJE ŻYCIEWiele uwagi poświęcono także pla­nowi produkcji na rok bieżący. Zasta­nawiano się, czy został on dobrze o-;1 pracowany. Czy w t '

ania j zredukujementow towarowych.

Tylko dla dzieci

Winę za to ponosi odbiorca przemysłu zielarskiego „Ceńtrosan“, który anali­zę potrzeb rynku przeprowadził w spo­sób niedostateczny. Z drugiej strony „Centrosan“ zbyt mało uwagi zwraca na akcję upowszechnienia dobrze do­branych mieszanek ziołowych pro­dukcji przemysłu państwowego.Przegląd poruszonych na naradzie . zagadnień produk ' ’ ~"i popełniono sporo 41V1U iyui ruuíiuuia 6U- produkcji przemspodaratwa domowego. Już obecnie ¡ żywczego. Odporni produkuje się smaczne i pożywne
Asortyment jak widać jeszcze ubogi. Jednak do końca roku ukażą się na

planowania

jego zakłady do 14 bm. Wyróżniły się zwłaszcza przemysły: fermentacyjny (112 proc, planu), spirytusowy (114 proc.), ziemniaczany (130 proc.). Le­psza jest obecnie jakość wyrobów prze mysłu spożywczego, lecz jeszcze nie dość wysoka, aby zadowolić wszystkich odbiorców.Przemysły rolniczy i spożywczy

uaniauu Bię, iOBtai on UOOFZB O- ” ■—pracowany. Czy w toku jego wykona- rynku pierwsze partie nowych koncen- nia rynek nie wysunął nowych zadań gratów, m. in. żur polski, zupa jarzy, przed przemysłem rolno - spożyw- nowa, kalafiorowa, rosół z drobiu, fía. czym, których realizacja wymagałaby ki, sos pieczeniowy itp. Te nowe wyro- poprawek. by przemysłu spożywczego — na wy-poprawek.istotnie korekty zostaną wniesione, m. in. do planu produkcji mydła. Apa­! rat handlowy sygnalizuje, że rynek jest dobrze zaopatrzony w mydło do 1 prania, natomiast odczuwa brak my­dła toaletowego. Nowym zadaniem te­go przemysłu będzie zwiększenie pro­dukcji w br. do ok. tysiąca ton mydła toaletowego i kilku tysięcy ton mydła

znajdującego się obecnie

200 razy »Guliwer«

150 razy »Niebieskie Migdały«

eewitość,

„Guliwer*. W dniu dwusetnego przedstawienia odbyło się ogłoszenie wyników konkursu dla małych widzów „Guliwera“ pt „Rysujemy i piszemy o 12 mie-

sunków i 249 prac pisemnych. I to ja- I nagrodę za opis zdobyła Małgosia Ma-
ocen-sztuk, lalek, dekoracji, muzyki. Prace dzieci są najlepszym odbiciem
od 5 lat kształci w dzieciach zamiłowa­

wskiej na Żoliborzu, I nagrody za rysu­nek otrzymał Wiesio Kwestarz.
Po ogłoszeniu wyników konkursu kier.Teatru, I Sowicka, powiedziała:

— Przedstawienie „12 Miesięcy" jestną, muzyczną i zdobył ich powszechne
Nic dziwnego, że przeciętna dzienna frekwencja w Teatrze wynosi 116 proc..

l:ć z dziecięcego przedstawienia przez straż porządkową.Dzieci w pracach konkursowych ni-
zyskiwała sierotę, to pewno była pry-

Dużo miejsca dzieci poświeciły opiso­wi dekoracji i lalek (T. Śowickiego).

. . .-- .— "“i“*“' vinu».u, yidcdżołnierzy odgarniających śnieg.Wiele dzieci zwraca specjalną uwagę

Wzrost stopy życiowej postępujący w parze z rozwojem produkcji zwięk­sza wymagania konsumentów, żądają­cych więcej towarów i lepszych towa-

Bokim poziomie — ułatwią gospodar­stwom domowym sporządzanie posił­ków po pracy.Równolegle z produkcją postępować powinna akcja upowszechnienia wspom nianych wyrobów, zwłaszcza w uspołe­cznionych gospodach, stołówkach i za­kładach gastronomicznych.
STAĆ NAS NA WIĘCEJPrzemysł kosmetyczny podlega od stycznia ministerstwu Przemysłu Rol­nego i Spożywczego. Z tym nowym na­bytkiem jest jeszcze sporo kłopotów. Zakłady kosmetyczne organizują do­piero swój

,....---- Odpowiedzialność Za to spa­da zarówno na poszczególne fabryki, które nie ujawniły swoich możliwości • technicznych, jak również na poszcze­gólne zjednoczenia przemysłowe. Nie ulega wątpliwości, że technicy i racjo­nalizatorzy ujawnią te rezerwy i zmo­bilizują załogi fabryk do -wydajniej, szej pracy, do walki o wykonanie i przekroczenie planu.
BOJOWE ZADANIALecz planując zwiększenie wydajno­ści zakładów, nie należy zapominać o planowym dopływie kadr technicznych. Sprawa wyszkolenia nowych techni­ków jest, obok podniesienia jakości produkcji, drugim ważnym zadaniem przemysłu rolno - spożywczego. Nie czekając na dopływ nowych sił ze szkół

snym zakresie, pod okiem własnych inżynierów szkolić młody, zdolny na­rybek z szeregów robotniczych. Hasto, które padło na naradzie — każda fa-

tak jak planowaliśmy i

Na Rynku Mariensztackim w dniu Święta Oświaty chłopcy i dziewczęta tańczyli ognistego kozaka, kucharz i kuchciki — zabawny taniec w białych czapach. W Dniu Dziecka spotkaliśmy znów cały zespół na pi. Na Rozdrożu. Potem na kilka niedziel towarzystwo

Lalek .„Niebieskie Migdały“. Te

...odpowiednia do

V dniu 30 czerwca 1050 (piątek) •00=^2c^ątck auoycji; 5.10 Aud. ulu A«0 Koncert dla świata pracy;ł 7.10 Gimnastyka; 615 Koncert z

jutro 28.10Dmosei 12.04
9.56 Informacje; 1000

dnik językowy: 17.15 Wspomnienia z 
powodu. mioŁlezy Andreri^owa S? 45 Z kraju 1 ze świata: 18.00 Utwciv ekraypcowe w wyk. Ireny Dubiskiej;
ko na dłoni“ — montaż o książce Drdy

Paderewskiego; 24.00 Hymn i koniec
Program ZZ r.a fali 566,7 m.

wTadoniaoścld16XK)^20.00 ^.CO^Wsz^fa0- nlca 21.30.

dziecięcych: 15.50 Muzyka: 16.20 Dzien­nik warszawski; 1640 Muzyka: 16 50 Wiadomości z terenu; 17 00 „Liga mor­ska I Polskie Radio przodowników
>: 1815 Polskie nieśni masowe;¡Piłki; 19 00 Koncert

llow Puszkina; 20.55 Muzy Bt; 21.50 Rezerwa; 22J
i koniec audycji.

— hamuje rozwój produkcji kosmety­ków. Fabryka „Miraculum“ w Krako­wie gnieździ się w ciasnym lokalu i nie może wykonać planu.— Stać nas na więcej — zaznaczył w dyskusji przedstawiciel fabryki, stać nas na wyrób nowych asortymentów: ,_ _____ tuszów do brwi, perfum i kremów, lecznadmiar margaryny na rynku. Dlate-”do czasu uzyskania nowych pomiesz--go, zwłaszcza wobec braku powierzch­ni" chłodniczej, należałoby w najbliż-? szym III kwartale poprawić plan, o-

TŁUSZCZE, PIWO. SŁODYCZEProdukcja tłuszczów jadalnych za­spokaja całkowicie rynek. Obserwuje się nawet, w związku ze wzrastającą -podażą tłuszczów zwierzęcych, pewien

W „Bajce“ kier. Teatru, J. Kilian -
czysty tekst wiersza puszkinowskiego w przekładzie J. Tuwima. Siłą rzeczy przedstawienie ma całkowicie odmień-
sięcy“ dzieci często nazywają „filmem“,

książki. Mniej tu postaci, ruchu, życia, za to więcej fantastycznej, tajemniczej, niezwykłej atmosfery bajki.
na rysunek i opis sztuki. Napływające
Tajemniczy nastrój przykuwa ich uwagę, prostota tekstu — pozwala dobrze i mocno odczuć sens bajki.
bieskich Migdałów

i- byś jak najszybciej realizowane.>-• Podniesienie jakości produkcji, roz­szerzenie asortymentów z uwzględnie­niem potrzeb szerokich mas ludzi pra­cy i nowych warunków społecznych, n-

4-ym kwartale.Również do j mentacyjnego, . ... _  _____wzrastającego popytu na piwo i wino, zostaną wniesione korekty. Stosunko­wo wysoki plan produkcyjny tego prze mysłu okazał się w praktyce jeszcze za niski. Poza zwykłym piwem powinien przemysł' zwiększyć produkcję piwa słodowego co najmniej o 300 tys. hek­tolitrów. Także produkcja wód gazo­wych i lemoniad zostanie zwiększona o około 6 milionów litrów w II potro-
Ażeby wykonać nowy poprawiony plan przemysł fermentacyjny powi. nien zwiększyć wydajność browarów, lepiej zorganizować skup butelek, przy śpieszyć obieg beczek itd.Poprawki będą wniesione także do planu przemysłu cukierniczego. Zanie­dbano poważnie produkcję tanich wy­robów lukrowanych oraz nadziewa, nych czekoladek i pomadek. Należy ją zwiększyć w drugim półroczu br. kosz tern drogiej — czekolady twardej. A twardą czekoladę produkować głównie w małych tabliczkach.

WIELKA KOREKTAWielkiej korekty wymaga plan prze- ;mysłu kawowego. Fabryki produkowa-• = , - -----— ' Mierniej iwrcKiy wymaga pian prze-troskliwa opieką władz radzieckich.-mysłu kawowego. Fabryki produkowa- teatr rozpoczął swą pracę artystycz- ły i przekraczały plany produkcyjne w ną. W Samarkandzie bagaże teatru pod poszczególnych miesiącach o 5 do 15 rozowały na wielbłądach. U nas, w War- i proc. Lecz wysiłek fabrvk okazał się szawie, do nowej sali przewiozą ie.„ tvl- ’nienotrzehnr. W m9«rvn»l>

FACHOWCY POSZUKIWANI
Inspektora rewidenta (1), dekoratorów (2), księ­gowych bilansistów (2) ref. administracyjn. (2), samodzielnego kier, działu Handlu sprzętem mo­toryzacyjnym (1), technika budowl. na inwesty­cje (!) zatrudni od zaraz „Spólnota Pracy" Spół­dzielcza Organizacja Zbytu Drobnej Wytwórczo­ści w Radomiu, PI. 3 Maja 5. K 750-0
Magazyniera przyjmie natychmiast Spółdzielnia Pracy Malarskiej „Polichromia" w Częstochowie, Aleja N. M. Panny 33. • 29398-1

PRZETARGI 1 LICYTACJE
Ogloszenie o likwidacji. Okręgowy Zarząd TOR. PP. w Olsztynie podaje do wiadomości użytkow­nikom, że Warsztat Rejonowy w Iławie z bazą w Suszu został zlikwidowany z dniem I5.VI.1950 r. Warsztat Rejonowy w Bartoszycach ulegnie likwidacji z dniem 1.VII.1950 r. Wzywa się wszy­stkich dłużników do uregulowania zadłużeń, jak również wierzycieli do składania swych pretensji w okresie jednego miesiąca od podanych dat. Jednocześnie undeważnia 5ię pieczątki .formularze i blankiety W. Rej. Iława z dniem 15 sierpnia 1950 r. — W .Rej. Bartoszyce z dniem 1 wrześ­nia 1950 r. Sprawy należy kierować: Okręgowy Zarzad TOR. PP. — Dział Finansowy (likwidacja

Okręgowy Zarząd TOR. PP. w Olsztynie Dąbrowski Wilhelm Nacz. Fin.Tanana Zdzisław Dyrektor
OBWIESZCZENIA

Dyrekcja Publicznej, średniej Szkoły Zawodowej Nr 1 w Białymstoku ul. Dąbrowskiego Nr 10 te­lefon 1877 przyjmuje od dnia 8 do 8 lipca br. za­pisy kandydatów i kandydatek do klas 1-szych następujących działów, zasadniczej szkoły zawodo­wej: a) metalowego, b) elektrycznego, c) budow­lanego. Kandydaci (tki) winn; przedłożyć: 1) świadectwo ukończenia 7 klas szkoły podstawo­wej, 2) Metrykę urodzenia, 3) Zaświadczenie o szczepieniu ospy, 4) Zaświadczenie o stanie ma­jątkowym, 5) życiorys własnoręcznie napisany, 6) 2 fotografie (podpisane). Szczegółowych informa­cji udziela kancelaria szkoliła, K 600-1

czeń musimy ograniczyć naszą pro­dukcję.Nową pozycją w przemyśle rolno- spożywczym — jest przemysł zielarski. Produkuje on wprawdzie nowe míe- szanki ziołowe, lecz zbyt mało'olejków

zmniejszenie -kosztówj miana doświadczeń między zakładami pracy, popieranie i szybkie re&Iizowa* nie pomysłów racjonalizatorskich — o­to bojowe zadania do których reali­zacji przystąpi aktyw gospodarstw przemysłu rolniczo . spożywczego — iownicy fabryk — pno-
watorzy, technicy i kierownicy zakła­dów. Jgn. Gawryluk.

Dwa miesiące przed terminem 

wykonoin roczny plon robotnicy ZWDTApel kolejarzy Tarnowskich Gór* podjęli dn. 28 b.m. robotnicy Zakła­dów Wytwórczych Urządzeń Telefonicz nych. Postanowili oni — dla uczczenia 22 lipca (rocznica manifestu PKWN) — przyspieszyć o 2 miesiące wyko­nanie planu rocznej produkcji.Przyjęto również uchwałę o „wartach

dni przyrzekają robotnicy dać maksy-
Dzięki również dalszej . reorganizacji pracy, załoga ZWUT przyśpieszy w lip-

ści. Łącznie z podjętymi

Uzyskanie tych poważnych osiągnięS
przekracza stale normy produkcyjna. Np. Marian Rękawek H-miesigczną nor mę wykonał w pięć miesięcy. Ślusarz Pruchalski i lutowaczka Rzymska 10- miesigczną normę także w pięć miesię-

Dobrze spełnili swe zadania 

Junacy I turnusu $P

OGŁOSZENIA DROBNE

Wysyłkowa

Podaje się do wiadomości, że firma „Gwarancja" Zakład Wulkanizacyjny w Olsztynie, ul. Stalina 13 z dpiem 1 lipca 1950 podlega likwidacji. Do tego terminu należy odebrać wszelkie roboty. K 717-0

OGŁOSZENIA DROBNE PRZYJMUJĄ WSZYST­KIE URZĘDY 1 AGENCJE POCZTOWE W CA. ________ ŁYM KRAJU

Brygady warszawskie chlubnie

tatam jej jest

znajdują sie wzorowi przodownicy pra-

HANDLOWE ko.ejowy

Młyńskie ssat

Sandomierzu.NAUKA

Gorltezch).
zguby

top. Pan Wołodyjowski),

nych i parków ludowych, budowa prze wodów gazowych i torów kolejowych, rozbiórki gruzów, układanie nawierzch­ni jezdni — to praca młodych dziew­

Już prawie 8 mild, zł 
naSFOS

Pmszin T,95 miliarda :l tebra dotychczas od poczaU™ ritcji

Komunikat w sprawie uprawnień do zasiłków ro­dzinnych. Poczynając od wypłaty zasiłków rodzin­nych za miesiąc czerwiec 1950 r. obowiązuje no­wa zasada przy ustalaniu uprawnień pracowników do tego zasiłku, a mianowicie: Pracownik uzysku­je prawo do zasiłku rodzinnego pod warunkiem, że przepracował w miesiącu kalendarzowym 20 dni. Do okresu 20 dni wlicza się przerwy, za które pracownikowi przysługuje wynagrodzenie oraz usprawiedliwione przerwy w pracy z ważnych przyczyn (zwolnienie z powodu choroby, macie­rzyństwa, ćwiczeń wojskowych ; innych powodów przewidzianych w postanowieniach o zabezpiecze­niu socjalistycznej dyscypliny pracy. W razie wąt­pliwości wyjaśnień udziela Ubezpieczania Społe­czna. Ubezpieczania Społeczna w Olsztynie.K 715-0

MORAJNE 
i Szczęście to jedno 

3 miliony 
i 500.000 

4 razy 200.000 
i 5 razy 100.000 
padły w n kŁ 6» łoterti 
Kup los - tylko 
u Moralnego 
w lublinie a

Podziękowanie

legitymacze

konanie planów junacy, synowie I rolników i robotników, z 6 województw . kraju odnieśli całkowite zwycięstwo, ; Młodzież brygad warszawskich dała 1 rlftrtsftnrrt 9? A99 áw! mS— i -L *>■*„_

m sześć, wykopów, przewiezienie 25 miL sztuk cegieł, wydobycie z gruzów 2S tys. ton materiałów budowlanych, wy karczowanie 12 tvs. pnLJmuieiki żeńskiej brysedy , rw, Traugutta wełnie przyczyniły tię do t»- zielenienia stolicy. Na obszarze IM ba

bzygadach
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ZDANIEM

taetewo, opieka nad talentami wiejskimi

Ambitne zamierzenia w wielu dziedzinach

ma Zakład Doskonalenia Rzemiosła
Niefortunny most

Działający

mieść. Jednakże most posiada za słabe nizacji Technicznej z Warszawy. Czę-

je od dłuższego czasu>ści z Powiatową Radą tutejszego terenu, gdy chodzi o fachów ców różnych dziedzin i branż. Nabie­ra to szczególnego znaczenia w dostar

Jak ostatnio donieśliśmy, w Często­chowie powołano do życia Koło Na­czelnej Organizacji Technicznej. Z

ścisłej :. Związków _____ _ _.o, _i placówkami przemysłu państwo] dzięki czemu może zaspokajać pot]

futro zebranie inżynierów i techników
Oddział NOT rozpoczyna działalność w naszym mieście

całkowicie swoich za-

wypełniać całkowicie swoje

ganizacji na tutejszym terenie, Rada Główna NOT, powołuje w naszym mie­ście swój Oddział.W związku z tym, jutro, sobota 1 lipca br. odbędzie się w sali świetlico­wej fabryki „Warta“ — Narutowicza 45, zgromadzenie delegatów stowarzy­szeń technicznych działających w Czę Stochowie.W zgromadzeniu wezmą udział de­legaci Rady Głównej Naczelnej" Or ga­

zebranie przedstawicieli partii, Powia­towej Rady Związków Zawodowych, przedstawicieli poszczególnych Związ­ków Zawodowych, dyrekcje miejsco­wych zakładów przemysłowych i Klu-
Program obrad przewiduje m. in. referat delegata Rady Głównej NOT, o zadaniach Naczelnej Organizacji Technicznej, wybór władz częstochow­skiego Oddziału NOT, rozpatrzenie i ustalenie programu prac i prelimina-

przemysłu państwowego.
Jesienią zakład zaczi

zostaną kursy 7 nicy Polskiej ¡---------kandydatów na metalowców kol

Znikają, gruzy

Nowa forma współzawodnictwa

mierzenia. Przede «wszystkim więc uru
wych, palaczy kotłowych oraz kobie-

murarzy, cieśli i zbrojarzy, a to nie tylko na terenie Częstochowy, Kłobucku, Mstowie oraz Krz Dla kandydatek i kandydatów

Niezależnie od tego Zakład Dosko­nalenia Rzemiosła pomoże Powszech­nym Domom Towarowym leniu ich Zakładom
kienniczych dla uzdolnionej młodzieży i starszych robotników.

Duża uwaga zostanie zwrócona na wyszukiwanie talentów wiejskich i o­taczania ich specjalną opieką. Jak bo-

Znaczną część swego majątku 
przekazała Izba Przem.-Handlowa 
Wyższej Szkole Administracyjno-Handlowej

szłość oraz wolne wnioski. Początek obrad o godzinie 18-ej. uzdolnienia w uważane były
dzieży z miasta. Oczywiście rozwijanie uzdolnień młodzieży chłopskiej jest u­zależnione od dania jej możności osie­dlenia się w mieście, toteż Zakład Do-

na terenie działalności Łódzkiej DOKP
W siedzibie Okręgowego Komitetu Współzawodnictwa, przy DOKP Łódź, do której należy węzeł częstochowski PKP, podpisano długofalową umowę o współzawodnictwie międzybranźowym, tj. między stacjami Węzła Łódzkiego

awaryjną itp.Powyższą akcję Okręgowy Komitet

W mieście naszym odbyło się nadzwy ezajne zebranie Rady Wyższej Szkoły Administracyjno - Handlowej, w któ­rym uczestniczył z ramienia Izby Prze­mysłowo-Handlowej prezes Józef No-

kierunku uruchomienia odpowiedniego internatu. Niewątpliwie uzyska pomoc
dziej i lepiej będzie spełniać swoje ambitne zamierzenia, (g)

scharakteryzował działalność Izby i w imienia Uczelni złożył serdeczne po­dziękowanie za tak owocne dla Uczel­ni pełnienie przez Izbę funkcji końce-

Dawniej straty - obecnie wysokie zyski

Państwowy Młyn Hr. 1 wielokrotnym zwycięzcą

wszystkie stacje w Okręgu, które po. siadają bocznice kolejowe.
W ramach długofalowego współza­wodnictwa pracy, Okręgowy Komitet Współzawodnictwa ufundował dwie na grody przechodnie w formie propor­czyków umieszczonych w ozdobnych ga blotkach dla najlepszego Oddziału Ruchowo-Handlowego w Okręgu oraz dla najlepszego Odcinka Drogowego PKP.

diowej, podkreślając zasługi koncesjo-
Znaczna część zasługi za życzliwy 1 pełen zrozumienia potrzeb Uczelni stosunek do niej oraz za właściwe skie rowania społecznego wysiłku Izby, spo

w wojewódzkim współzawodnictwie pracy

br. Í Oddziałowi Ruchowo - Handlowe­mu w Łodzi i Odcinkowi Drogowemu w Andrzejowe I Oddziału Drogowego.
.pie współzawodnictwa U Oddział Bu. 'chowo-Handlowy w Częstochowie i tu­tejszy Odcinek Drogowy, dołożą sta­rań, w zdobyciu wspomnianych proper ezyków.

Masóse deklarowanie
Czynu Lipcowego

Idąc w ślady swych towarzyszy pra­cy z Częstochowy, robotnicy PBP nr

żono specjalne podziękowanie.W ciepłych i serdecznych słowach odpowiedział prezes Nowak, stwierdza­jąc rzetelny wysiłek Rady Szkoły wło­żony w organizację i rozwój Uczelni i podkreślając, że działalność I» pomoc Izby dla WSAH należy uważać za wkład Izby Przemysłowo - Handlowej w budowę Polski Ludowej.

Młyn dudni. Nad biegiem maszyn czuwają Józef Pluta, Zygmunt Wal­czyński, Władysław Tora i Józef Ga­ła. Ci czterej pracownicy wybijają się we współzawodnictwie, ci czterej mły narze czy robotnicy Państwowego

podjeżdżających platform.
Młyna nr 1 zostali za to udekorowa ni odznakami przodowników pracy.

Niebawem będzie ieh więcej, gdyż młyn osiąga we współzawodnictwie z

toywalni, zieleńca oraz wybrukowanie

stanowili zwiększyć poprzednio podję­te zobowiązania długofalowe o 20 proc.
ael Centrali

Serdak przenosi się do ataku
Czy Włókniarz przerwie pechowa passę

czątkowo zwyciężył w rywalizacji wo jewódzkiej, potem dwukrotne zwycię-

dnoścLDo bolączek należy stosowanie dla załogi wyłącznie stawek dniówkowych, choć często robotnicy wykonują pra-

Pociąg turystyczny
na „Dni Krakoma"

W niedzielę, 2 hpca br., wyjedzie : Częstochowy pociąg turystyczny na

trzech województw kieleckiego,

cowników. Załoga fabryki Przetwo­rów Ziemniaczanych w Złotym Potoku uchwaliła zaoszczędzić przy produkcji

województwie.

normy. Zasługują oni w pełni na staw ki akordowe, dzięki którym ich zarób ki byłyby wyższe, (g)

PBF. „Orbis“ .Koszt udziału 1.100 zł. od osoby, obejmuje przejazdy, zwie­dzanie miasta j udział w imprezach artystycznych. Wyjazd nastąpi w go- dżinach rannych, powrót do Częstocho. wy w nocy.

Dalsze zobowiązania napływają. >

stwo II ligi, Skra utrzymała pozycję

stosunkiem bramek, po piętach depce .Skrze drużyna Chełmka.

jarzem. Nie wątpimy, że wykrzesa ona z siebie maksimum ambicji, aby od­nieść zwycięstwo i utrzymać szanse
posiada przestarzałe

NA KURS ŻEGLARSKI DO
Jak nas informuje tutejszy Oddział scy słuchacze Kur Morskiego w na- liczbie 27, zostali

Egzamin wstępny w tym Liceum od­będzie się w dniach od 7 do 10 lipca
NA PODSTAWIE OPINII KOMITETÓW DOMOWYCH

Funduszu Lokalnego Gospodarki Miesz
niezwłocznie zgłosićsekretariacie L.M. po bliższe

DZIĘKI LIDZE MORSKIEJ
Dzięki staraniom tutejszego Od- aÑ" Ligi Morefciei, członek koła

został zakwalifikowany do i Budownictwa Okrętowego.

GDZ.I E

TEATRY
Teatr Wielki — „Gwałtu co się dzie­je“ godzina 19.30. ,

dzina 19.30.Teatr Powszechny — nieczynny.Sala Muzyczna — „Uśmiech ponad normę“ godzina 19.30.
KINA

Wolność — „Zdradzieckie skały“.
Fotoplastikon — Chile, Boliwia.

TELEFONYKomenda Miasta M.O. 10-65.Pogotowie Ratunkowe 23-45.Straż Pożarna 22-22.Dyżur szpitali w nagłych wypad­kach: Szpital Ubezpieczalni Społecz­ne (wszystkie oddziały).
DYŻURY APTEK

J. Fryde-Niemierko, III Aleja nr 50.J. Pogorzelski Sukc. ul. Narutowicza nr 44 całą dobę. .K. Lembke, Raków ul. Towianskiego nr 1 tylko do godz. 19-ej.
B-110394

Wójcikowski zagra na obronie, Hal- kiewicz ma poprowadzić atak, a po­zycję lewego łącznika ma zająć Ser­dak, który trenował ostatnio na tej pozycji.
Włókniarz znajduje się nadal na ostatnim miejscu, a niedzielnym jego

mitetu domach, zostaną zorganizowa ne Komitety Domowe. Wykaz człon­ków Komitetu Domowego wraz z pro­tokółem wyboru, należy składać w Od dziale Funduszu Gospodarki Mieszka-' niowej — Ratusz, pok. nr 9.
DZIŚ 300 DZIECI WYJEŻDŻA NA KOLONIE TPD
Dzisiaj — piątek 30 bm., wyjeżdża na I turnus kolonii letnich TPD w Romanowie 300 dzieci z naszego mia sta. Wyjazd nastąpi z przed lokalu

9,30 rano.
ORGANIZOWANIE KOMITETU BIBLIOTECZNEGO

ię w Bibliotece Miejskiej zebranie obywatelskie wsprawie powołania do życia Komitetu Bibliotecznego. Zebranie zwołuje Ko­misja Oświatowa przy Prezydium Miejskiej Rady Narodowej.
„UŚMIECH PONAD NORMĘ"

W sali koncertowej przy ul. Dą­browskiego odbędzie się dzisiaj wie­czór pieśni, humoru i tańca pod naz­wą „Uśmiech ponad normę“ w wyko­naniu artystów sceny warszawskiej — Kenią Grey, Saleckim i in. Imprezę tę
19.30. Członkowie Zw. Zawodowych o­raz młodzież szkolna korzystają z 50

ZABAWA TANECZNA.
W sobotę 1 lipca, odbędzie się w salach Klubu Oficerskiego — AL Wol ności 44, zabawa taneczna urządzona przez miejscowy garnizon WP. Dochód z zabawy przeznaczony na odbudo­wę świetlicy żołnierskiej. Początek o

dwóch lat swą zdolność wytwórczą

Dwa lata temu młyn prowadzony był przez „Społem“ i przynosił stra-

Ciekawy projekt obrotnicy
racjonalizatora PBP nr 20

Klub Techniki i Racjonalizacji przy PBP nr 20 notuje stale osiągnięcia. Ostat Wiśniewski” dostał 10.000 zł.

rowy Czesław Wiśniewski zatrudniony na budowie nr 2 na Rakowie sporządził 20 Stanisława Balińskiego dotyczy no*

nie raz, Włókniarz nie ustępuje więk­szości drużyn grupy wschodniej, lecz brakuje mu odporności, a przy tym prześladuje go pech. Toteż w obliczu ciężkiej sytuacji w tabeli j wobec groź nego przeciwnika, jakim jest Stal Li- piny. Włókniarz musj się zdobyć na najwyższy wysiłek woli dla uzyskania pomyślnego wyniku. Cała sportowa Częstochowa oczekuje tego od " niarza. (g)

Wszystko to należy przypisać ak­cji usprawnienia pracy, wysiłkowi ca łej załogi oraz harmonijnej współpra cy pomiędzy radą zakładową, podsta­wową organizacją partyjną i dyrekcją.

Obrotnicę trudno było nabyć na rya rządził kartotekę, która pozwala

je wszelkie próby.
Młodzieżowa Brygada Żniwna im. Stachanowa

Włók-

W jednej randzie
BUDOWLANI TRENUJĄ

Piłkarze Budowlanych odbywają tre­ningi na boisku PZPB „Częstochowian-
18-ej.PAPEROŚNICA SERDAKAReprezentacyjny piłkarz Częstocho­wy — Zdzisław Serdak zgubił po me­czu Ruch — Skra w obrębie boiska miejskiego srebrną jubileuszową papie­rośnicę z monogramem „ZS“; mógł ją znaleźć tylko widz sportowy lub za. wodnik, apelujemy, aby zwrócił ją na­szemu zasłużonemu piłkarzowi;

u robotników rolnych w PGR-ach
Jak już donieśliśmy, młodzież częstochowskich szkół z inicjatywy ZMP weźmie udział w tegorocznej akcji żniwnej w województwie olsztyńskim, do-

Stachanowa, w skład której wchodzą uczennice i uczniowiei Miejskiego Liceum w naszym mieście, odbyli roboczą wycieczkę do PGR- ów w Małusach i Zarębicach.
—i Nasze odwiedziny miały na celu zbliżenie się do robotników rolnych, zatrudnionych w PGR-ach. Chcieliśmy

kże ich pracy. Wskazówki jakie o­trzymaliśmy od nich, przydadzą się nam na pewno w czasie akcji żniwnej — poinformował nas uczeń Antoni Płowski z Liceum Miejskiego.— W czasie naszego pobytu, byli­śmy serdecznie przyjmowani zarówno

Kałusach jak i Zarębieach

Tego przecież wymaga ne przez nich zobowiązanie, (o)

i pokładanych I swą wykona
kiewicza.. — Cały dzień poświęciliśmy ¡ nfctwie. na pracę w polu. W Walusach praco­waliśmy przy plewieniu ziemniaków, a w Zarębicach plewiliśmy buraki. Był to dla nas egzamin. Okazało się kto

Warto zobaczyć 
udaną wystawę prac dzieci

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci w Częstochowie urządziło ostatnio w mię­dzyszkolnej świetlicy ciekawą i udaną wystawę prac dziecięcych.Mimo, iż wystawa posiada skromne i szczupłe rozmiary, .ukazuje ona ja­sno osiągnięcia w stosowaniu nowych
stępy dzieci w życiu społecznym oraz daje obraz osiągnięć młodzieży szkol­nej w dziedzinie twórczości papiero- plastyki, zajęć praktycznych, redago­wania gazetek ściennych itp.

albumy o Józefie Stalinie i prezyden-
nych Międzynarodowemu Dniu Dziec­ka, świętu 1 Maja, Tygodnia Oświaty oraz szereg pomysłowych zabawek.

— Wszystkie prace — mówi nam kierowniczka świetlicy, ob. Jasiurska
instruktorek z Publicznej Szkoły Śre­dniej nr 12. Pracowały one przeważ­nie zespołowo.

Jak już informowaliśmy, Wystawę można zwiedzać codziennie od gdz. 9 do 13-ej 1 od 14 do 19-ej. (Kra)

Powstanie koło terenowe
Zee/. Zou.
Pracaweików Kultury i Sztuki

liśmy wezwani do współzawodnictwa przez Radom, a na Zjeździe w War­szawie częstochowska Brygada Żniw­na wezwała do współzawodnictwa wszystkie brygady żniwne w Polsce. To nas obowiązuje. Nie chcemy poz­wolić na to, aby nas kto wyprzedził. Dlatego, obserwując pracę kolegów, musieliśmy wyeliminować 13 bumelan tów — zakończył rozmówca.
Część dnia poświęcono zwiedzaniu PGR-ów. Młodzież zapoznała się z ma szynami rolniczymi, przede wszyst­kim ze żniwiarkami, kombajnami i traktorami. Chętnie słuchano wyjaś­nień robotników ¡ traktorzystów, skrzę tnie notując ich uwagi. Niektórzy z uczniów próbowali swych umiejętno­ści w prowadzeniu traktorów. Trzeba przyznać, że z dobrym skutkiem. Po pracowitym dniu wieczorem odbyła się zabawa. t __ _____Młodym entuzjastom rolnictwa, człon w terminie do An« 25 bm.

Związku Zawodowego Pracowników

Koło Terenowe Związku, do którego

mniejszych niż pięć osób, pracownię' zakładów pracy posiadający mniej n# pięć osób (Kina. Radiowęzły), organik ci, pracownicy zakładów fotografice
inwalidzi pracy z terenu całego wojs wódz rwa.Osoby zainteresowane winnysię do Zarządu Okręgu ¿Z.P.SJŁ
ae i adres, osobiście albo listowd*


